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Organ demokratycznej fntelsgencj

R e d a k cj a 
I Adn inistracja

ul.Ossolińskich 19 
Telefon redakcji 

1 9 ,

w nocy 29-19. 
Tel. adm. 32-19. 
Adres dla tele­
gramów: Kurjer 
t.wowski, Lwów. 
Rękopisów nie 

zwiacn się.
Redaktor naczelny
•wyjmuje: od
1-2 w poiuonie.

C?y zdamy egzamin?
JJ naszego koresp. \varsz<awsk.). i

W arszawa, 20 m arca, 
“ rem jer Skrzyński., nie wrócił' 2 
smewy jako zw yciężony. ZawiedlS 

Ję_\vięc ci, ikitórzy czyhali że po 
m arcow ej Ligi, nieuniknione 

Lutzii.e przesilenie rządow e. k tór e 
p i a ł o b y  sięgnąć bardzo głęboko 

Z-Tfcie państw ow e Poiski.
^"Oiskę cacka jednak okres półro- 
- wielkich w ysiłków  w  polityce 

; hetrznej i gospodarcze], porni 
r - jiuiż zadania szczególnej 
r^Ujności na terenie miiędzynarodo- 
c??!' ^ ‘e zaPominajmy, że już w
j^Tsie sesji marcowej Ligi dowodizi- 
in Drasa niemiecka, najwidoczniej 
jJWrowana przcte rząd1, że Polska 

dlatego nie m oże otrzym ać ęta- 
miejsca w  Radzie Ligi, że bę. 

hi(I» s'ę ubiegała o pożyczkę zagra­
j ą  pod egidą Ligi.

^ ^zedstaw iono naszą sytuację, ja- 
i .̂ gospodarczo i finansowo bezna- 
Jdleiną, a i teraz, już pio lekcji gć- 
^ '^iskiei

Firma Józef REJSER

-ols, prasa’ niemiecka mówi o
2h.?Ce' jafco o  kraju gospodarczo
„ ^ o w a n y m , .ratującym  się jedynie 
tę, g ren ie  międlzyinarodowyni pro- 

francuską:. Czego to dow o-

g niosek jest jasny. Zacznie się 
ałtowny, system atyczny napór

.j niecki na nasz organizm gospo- 
N jJ ^ ’ wytnw|ały, bezJuistamny. —  
D0w ^°m będ2ie oczyw iście ba-dzio 
ska a^nl‘e zależało na tem, aby Pol- 

I>rZed decyzją jesienną miała 
oC^iwięcej kłopotów gospodar- 
fiT c**» a'by nasz byt gospodarezo- 
t ^ ^ o w y ,  przedstawia! się światu 

Pew ne wiadomości z
lj J i]|Pa, o trzym ane w ostatniej chw i­
e j ,  ™ anszawlie, zdają się wskaz.y- 
haąLże podaop pod nasze życie fi- 
j e s ^ e ,  kilkakrotnie podejm ow any, 
0̂  eraz realizowany szczególnie 
się M yjnie. Z a kilka dni dow iem y 
ntię D,°!nadito, ile jest dobrej w oli u e- 
"kłan '^  w  rolkowamiach o zaw arcie  
to m1 handlowego z  Polską, b ędzie  
]L-^ s k o n a ją  w skazów ką, dla fa r-  
R ^ W a  się w  dalszej tak ty ce  nie-

zdiaje się nie ulegać wą/.piŁ- 
ć s j j ’ 2e Półroczei, dzielące nas od 
Nięjjj,11®? oesji Ligi, będzie przez 
6z ^ .y w yzyskane starannie, aoy  

-kj ^ n|n;ie w yw ierać na nas naci- 
,n°Iitfw lłleruiiku dalszych ustępstw  
ijC aanypb, zw łaszcza co dto Kfcwi- 

fe  J ^ k ó w .
* * * * *  takie w  Niemczech 
’ dowodizd następujące posu- 

kiej p^yplomacji prasowej niemiec-
^ ty r , delegacja do rokowań 

Zno'Dirawnych z, Niemcami za- 
^ 5 'Owala w  okresie sesji mnr-

b.

SKLAO SUKI.iA 
*r. L e g jo n ó w  45 .

n ap rzec iw  T ea tru  w ielkiego.

poleca na sezon w iosenny i letni 
t n a t e r j a l y  m  ę  s  k  I e  i  d a m s k i ©
w  n a j m o d n i e j s a s y o ł i  d e s e n i a o l i  i  k o l o r a c h  ł  
w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h .  S t a r a n n a  u s ł u g a

i u m i a r k o w a n e  o e  r* y .  I2«

Powrót prem. Skrzyńskiego do Warszawy.
Sprawozdanie z obrad genewskich złoży p. prcmjer we wtorek

23. bm.
(Telefonem od naszego koiespondenła).

W arszaw a, 20 marca.
P rezes  R ad y  m inistrów , p. Skirzyń- 

skli, p rzy b y ł dziś o god:z. 9 przed 
P p f. pociągiem  paryskim  do W a r­
sz a w y  w  to w arzy s tw ie  .radcy legać, 
p rzy  poselstw ie polskiem w  B ruk ­
seli, p. Muehjsteina i sek re ta rza  c - 
sobistego, p. Kist&lnickiego. — P. 
Skrzyńskiego  pow itał na dw orcu  
rząd in corpore. P o  południiu p re- 
mijor Skrzyński złoży! w izy ty  P . 
Prezydentow i Rzpitej i  m arsza łko ­
wi Sejm u p. Ratajowi, k tó ry ch  in­
fo rm ow ał o wyiniikacli sesji genew ­
skiej. N astępnie p. Skrzyński p rzy ­
jął przdwódrticuĄcego sejm ow ej ko­
misji sp raw  zagrań.., p:os. D ębskie­
go. Postairaowron.0 , iż p.osiedzcnde 
konrisjii sp raw  zagrań., odbędzie si.ę 
w  najbliższy wtorek. Nia tem posie­
dzeniu p. prem jer S krzyński złoży  
spraw ozdanie  z w yników  obrad w  
G enew ie.

NADZWYCZAJNE POSIEDZE­
NIE RADY MINISTRÓW.

W arszawa, 20 3. (PAT) Dnia 20 
b. ii.. Kada m inistrów  odbyła nad­
zw yczajne  posiedzenie, na którem  
prem jer S krzyński zd a ł sorawięi z 
sytuacji międzynarodowej Poiski w  
zw iązku1 z obradam i w G enew ie.

Pewni m inistrowie nie maję 
ochoty p u yw tó cić urzędnikom 

dawnych poborów.
W arszawa, 20. 3. (AW .) Nai 5ro<ło- 

wcm 'Posiedzeniu Rady1 Min. będzie 
mzwalżana sprawa uposażenia u- 
rzędriików zredukow anego ,\v p ier­
w szym  kwartale rb. dwukrotnie: o 
5 punktów mnożnej i o  4 i pół i 6 
procent. Jak słych ać w iększość mi­
nistrów w ypow iedziała się Przeciw­
ko przywróceniu urzędnikom Peł­
nych poborów.

cow ej Ligi p rasie  nielmieokiej treść 
propos y cji, poczynionycti przez rząd 
polski rząuowi niemieckiema w  spra­
w ie zaniechania przez Polskę likwi­
dacji około 50.000 hektarów ziemi, 
należącej p rzew ażn ie  do o b y w a te l 
niebilecikich w  Polsce, oraz wfcłu 
p rzedsięb io rstw  p rzem ysłow ych  te j­
że  ka.tegorji w^amian, za pew ne re­
kompensaty ze  strony niemieckiej. 
O ferta  polska, je s t w  stosunku do 
d o tychczasow ych  zabiegów  rządu 
njemjeckłiegiO w  POlsc^ koncesją 
wielką i dobrowolną. Ale aby w y ­
ta rg o w ać  jeszcze więcej, a zarazem  
zbagatelizow ać zn'ac,zenie naszej u- 
stę(pfiwoścń:, zainspirował rząd nie­
miecki w  prasie mu oddanej komen­
tarz o informacji polskiej, p rzedsta ­
w ia jący  sp raw ę1 w  tein, sposób, ż.e 
P olska wiogóie nic Niemcom nie o- 
fiairuije, gdyż rzekom o nie ma praw a 
likw idow ać om aw ianych m ajątków . 

W jednej, kilkiuiwiersizlowej no ta t­

ce, poddano w  w ątp liw ość postano­
wi, ehlfa tra k ta tó w  i konwencja, a za ­
razem  w yszydzono zabiegi posel­
stw a niemieckiego w W arszawie, 
k tó re  w łaśn ie  o zgodę rządu  polskie­
go na zaniechanie tej likw idacji bez­
ustannie zabiegało.

O to w ym ow na próbka tego, co 
nas czeka w  najbliższych m iesią­
cach w  stosunkach  z Niemcami, kitó- 
re nie cofają się przed próbami w y ­
wierania na nas nacisku drogą okól­
ną. C zeka nas pół roku ciężkiej pró­
by i w ysiłków .

B ędzie to  okres, w ym agający  
zwartego frontu stronnictw polskich, 
konsolidacji twórczej Polski dla 
wzmocnienia naszej pozycji m iędzy­
narodowej i ułatwi,eu,ia rządow i za ­
dań trudnych i w ielce odpow iedzial­
nych. Jesteśm y  pew ni, że w iększnść 
sejm ow a i opiuji opow ie się za  kon­
solidacją silmą i m ożliw ie trw a łą .

Wręb.

Min. Raczkiem^ 
wkrćtce

Kandydatem na min. spraw 
wewn. p. Urbanowicz.

(Telefonem od naszego koresp.). 
W arszaw a, 20 marca.

D ow iadujem y się, że w iadom ości 
o uis f a,pi einiu miimiidtirs spr a w  w ew n ę - 
trznych, p. Raczkiewicza, p o tw ier­
dzają się, obecnie. Min. Raazlkiewica 
czuje się n iezdrów , a ponadto grają 
tu rolę w zg lędy  osobiste. Jelszicze 
pirzed wyjaizidiem prem jei a S k rzyń- 
sikiegio do  Genewy^ p. Raczlkiiewńaa 
w y raz ił chęć ustąpienia. O becnie po 
pczybyTiiu p. prem jera. sp raw a ta  

,st ak tualną ponoymie. P o  w yborze  
następcy p. Raczkiewicz z łoży  te­
kę i. odejdzie na sw e daw ne stano­
w isko  w ojew ody  w ileńskiego.

iW kołach p arlam en tarnych  w y ra ­
ża ją  przypuszczanie, że tekę. mini­
stra spraw w ew n. obejmie p. Ste­
fan Urbanowicz, b. dyr. d eparta ­
m entu  bezpieczeństw a przy  korni- 
sarjaciie rządu.

Notowanie giełdowe.
uoiar w  wolnym  obrocie dnia 

20 b. m.: w W arszaw ie  7.97; w e 
Liwów,ia 8.00 zł.

Zurych urzędowy: W arszaw a
0.00 N. Jork  5.1925. Lmćljyin 25 24 
i t rz y  ósme. P a ry ż  18.28. Whadeft 
73.225. P ra g a  15.3875. W łochy  20-85. 
B algja 20.80. B udapeszt 72.775. So- 
fja 3-7625. Hokłhdja 208.15. Oslo 
111.60. K openhaga 136 10. Sztok­
holm 139.2375. HisziPanja 73.2624. 
B u k arasz t 2.18. Berliin 123.65. B el­
grad 9.145.

Pogiełda now ojorska : W arszaw a  
12.75. L ondyu 4.86 i jedna ósm a, 
Plaryż 3.585. W iedeń 14-06. P rag a  
2.%25. W fochy 4.02. Belgja 4.0275. 
Buiidipeszt 14-06. Szw ajcarja  19 25. 
Sofjia C.72. HiolUndda 40.07. Oslo 
21.30. Kopenhaga 26.30. Sztokholm 
26-80. H iszpania 14.10. Bukareszft
0.4212.. Berlin 23.81. B elgrad 1.7625.

Od 21-28 marca Tyibień Ohrony Przeciwgazowej.
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TYDZIEŃ GAZOWY W W ARSZA­
WIE.

W arszaw a, 20. 3. (AW .) Ju tro  
rozpoczyna się w W arszaw ie  T y ­
dzień O brony P rzeciw gazow ej. Jed ­
nym  z  efek tow nych  punktów  p ro ­
g ram u  będzie odcięcie W arszaw y  
od Pragi zasłoną dym ową, k tó re  
w y ł ona kompianja gazow a.

----- co-----

K I N O

L W Ó W

I ^ e g j j o n ó w  3 .

TANCERZ M0JF.J ŻONY
W głównych rolach: Marja Korda, Willi Fritsch 

(z .Czaru Wa ca“) i Michat Varkonyi.
Szyk, elegancja, wytworność... Tancerze, tancerki, 
szampan... Coty, Guerlain, Houbigant... Puder, 
ołówek, róż... Jazz-band, saksofon, banjo... Blues, 
Fłorida, Charleston... Mumm, Cliąuot, t ommery... 
Coctail. Wesołość, upojenie, szał... Cały Wezuwjusz 
miłości. Biicty wolne i ulgowe przez pierwszych 

6 dni nieważne.

Dziś w niedzielę o g. 12 
Porbnek 

kinematograficzny
Wielki nowoczesny dra­
mat w 8 aktach z życia 
wzbogaconego chamstwa

„ T a iie e z łtt i  i W
W główn. rolach Werner 

Krauss i Lee Parry.

_-

wywiad 3(urjera Cwbwskiego 
z premjerem Skrzyńskim.

Locarno uratowało groźną sytuacją. Cała Liga uznała nasze
żądania.

(Teleforem od naszego koiespondenta).
W arszawa, 20 m ai ca.

Od w racającego  z G enew y  jre - 
zesa  R ady M inistrów  i rnin. sp raw  
zagraniiczr-yoh p. Skrzyńskiego ko­
responden t ..Kuirjera L w ow skiego" 
uzyska! w yw iad  o w yn ikach  sesji 
genew skie]j.1 1

P . prem jer zaznaczy ł n:a Wstępie, 
że m arcow a sesja  Ligi N arodów , 
n ie z  naszej w iny  nie dała spodzie­
w an y ch  wyMiików i zosta ła  odroo to - 
rra dio jesienii. Okaizało się, ż)e Locar­
no, którego jesteśm y zw olennikam i, 
uratowaro sytuacje- N iem cy p rzy ję ty  
spokojnie wytniik sesji, n iew ątpliw ie 
d la  nich przykry.

—  Ja k  Pa/n p rezy d en t ocenia w y ­
niki sesji dla Plotokti? zapytaliśm y.

— D oniosłym  w ynikiem  — xipo- 
wiedtziiał p. Skrzyńsk i — jest fakt, że 
uznano konieczność rów noczesnego  
wfcjćcia do Rady Polski i Niemiec. 
Z asada  ta  s tara  się  w  G enew ie nie­
m al pow szechną. W n d e rw d d c  po­
tw ierdzi! w  sw em  ośw iadczenia, że 
90 pro-oCnt p ań stw  należących  dio Li­
gi N arodów  uznało  nasze p raw a  do 
m iejsca w  R adzie.

Sesja m arcow a była  dla Polaki 
przełom ową.

— D laczego ? zapytał W asz  ko­
respondent.

— Bo dotychczas, od lat kilku, — 
odpow iedział preimjier S krzyńsk i —  
p rzy  w y b o rach  do Riady szanse 
■polskie b y ły  sta łe  aiiiikłe. G dy kandy­
dow aliśm y. upadaliśm y. Teraz u- 
znano nasze prawa.

Z arów no p ro jek t u tw orzen ia  no­
w ego m iejsca niestałego, jakoteż in­
n y  projekt ustąpienia p rzez  jed.io z  
p ań stw  ; a s ! d a ji  ych  R adzie 
swiego m iejsca Polsce, m iały na ce­
lu, damie m iejsca Polsce.

— Czy uw aża pain prezydent, że 
w  jesieni o trzy m am y  m iejsce?

—  Nie lubię przepow iadać — od­
rzek ł p. Skrzyńsk i — co się sr-nnie 
za  pół roku. Ale

zw ycięstw o  Polski polega na 
tern, że  cała Liga uznała na­

s /e  prawa do miejsca w' Radzie.
— C zy zachodziła m ożliw ość in­

nego rozw iązania sp ra w y ?  — za­
pytaliśm y.

— S łyszałem  glosy, że b y łoby  le ­
piej, gdyfby N iem cy nie po tw ierdzi­
ły  ponow nie pak tu  liocarueńsktcgo

i W ycofały sw e  podanie o przyjęcie 
do  Ligi N arodów . Jest to pogląd 
fa łszy w y . G dyby to się stało , Au- 
glja w ycofałaby się z  polityki kon­
tynentalnej, rozluźniłyby  się w ęzły  
francusko - angielskiej przyjaźni, a 
Europa stoczy łab y  się ponownie k u 
katastrofie.

— O zy należy oczekiw ać obecnie 
odprężania naszych  stosunków  z 
N iem cam i? — zapyta) W asz k o res­
pondent.

— M ogę ośw iadczyć, że ja do te­
go dążę. Co zrobią  Niemcy, tego  
r ie  wiiem.

P . S k rcyńsk i w raca  do polityki 
polskiej w  G enew ie i ośw iadcza, że 

Polsua nie m oże postępować ina­
czej, niż Francja, 

k tó ra  dąży  celow o do w ciągnięcia 
Niemiec do Ligi N arodów . P rem jer 
Skrzyński przyw iązuje  specjalną 
w ag ę  do fak tu  pow ołania  kom isji dla 
opracow ania  pro jekru  rozszerzen ia  
R ad y  Ligi N arodów  oraz dc udzia­
łu  w  tej komisji Polski wraz z Niem­
cami ] iunemi państwami.

— C zy  p raw d ą  są doniesienia 
p ra sy  niemieckiej, że  P o lska  zam ie­
rza ła  zm ienić s te r swiea polityki za­
granicznej w k ierunku Rosji, gdyby 
r ie  o trzy m ała  m iejsca w R adzie?

iP. S krzyński odpow iada z uśm ie­
chem, źe p rasa  polska nie pow inna 
czerpać informacja z p ra sy  niem ie­
ckiej, k tó ra  ma sw oje  ośw ietlenie.

R ozm ow a następnie schodzi n a  te ­
m at polityki w ew nętrzne j i p. 
Skrzyński po poinform ow aniu ;ię 
o nastro jach  w  kraju, ośw iadcza, że 
za  ekstrawagancje przesileń trzeba 
drogo płacić. W ręb.

„Cukier"
w yłączna  sp rzedaż  de- 
tailiczna wszelkich g a ­
tunkó w  cukru  stale po  
cenach konkurenc i jn.

: Boraidw 1.
1417

-xo  ox-

Senator z Honolulu nie jest wysłannikiem rządu.
W arszaw a, (Tel. wł.)

Ministerstwo Skarbu zwróciło się 
do polskiego posła w Waszyngto­
nie o bezzwłoczne oficjalne zaprze 
czenie, jakoby senator Himerling 
był upoważniony do jakichkolwiek 
rokowań w imieniu rządu polskiego. 
Jak wiadomo w ameryk. sferach 
finansowych zrobiło najgorsze w ra­
żenie zwrócenie się Hamerlinga do

Bankers Trustu z propozycją po 
średniczenia w sprawie pożyczki 
dła Polski. Blagier nieuleczalny po- 
wołjwać się dtoł na swoje rze­
kome przewodnictwo w komisji fi­
nansowej Senatu!!

K A W A  R I E D L A

Ministerstwo ośw. przed Najw. Trybun. 
Administracyjnym.

W arszaw a, w m arcu.
U staw a uposażen iow a z dnia 9-go 

październ ika 1923 r. w  art. 106 liit. d) 
ustanawia zasadę, że o grupie i 
szczeblu, decyduje ilość zaliczonych  
3-ch leci, a w ięc ci w szyscy , którzy 
posiadali w szystk ie  lata zaliczonej 
pracy — mieli i mają prawo otrzy­
mać odnośny szczeber w  grupie 
VIII-mej.

Tym czasem  M inisterstwo W . R. 
i O. P. w szystkim  tyrn nauczycielom  
w ym ierzyło  uposażenie o  kilka 
szczebli niższe.

Byiio to  założenie dotkliw ie k rz y ­
w dzące  w eteran  ów  p ra c y  w ycho­
w aw czej.

Zarząd G łów ny Związku Polskich

L ik ie r  J tn tiq u e  1428

B A C Z E W S K I E G O

Naucz. Szkół P ow sz. wystąpił w 
bronie pokrzywdzonego nauczycie1' 
stw a  i zaskarżył decyzję Ministef' 
stw a W . R. i O. P. do NajwyższCs® 
Trybunału Administracyjnego w  *' 
mieniu szeregu  pokrzyw dzonych .

S p raw a  ze wtzallędów form alny^’ 
ciągnęła się d łuższy  czas, aż w . '  
szicie zakończona została w dniu 
lutego 1926 r.

Skargę w imieniu p. M ajera ? 
Żółkiwi, B iedronka ze SkaWY'
Ś w ic c z y ń sk ie g o  z K rakow a. Ob 
esyjka z S ieradza  i w ielu innych 
w nosili adw okaci: poseł dr. H. l l*  
bem ian i Tadeusz Tom aszew ski.

P o  kiilkugodźininiej rozpraw ie, prZe" 
mówieniach, obrońców  i p rz e d s ta ^ ' 
ci cła M inisterstw a O św iaty  oraz dŃ' 
go trw ałe j naradzie Trybunału — 
padli w yrok , uchylający decyzję W' 
nisterstwa W. R. i O. P. jako n10 
zgodną % ustawą.

-o>x XO-

Dyskusja nad budżetem min. S. wojsk.
W arszawa, 20. 3. (PAT.) W czoraj 

o godz. 20 rozpoczęło  Sgfię posiedzenie 
kom fsji b u d że to w ej obradującej w  
dalszym  ciągu nad budżetem  mini­
s te rs tw a  sp raw  w ojskow ych . W  
imienni rządu  genera ł Norwid-Neu- 
gebauet z ło ży ł ośw iadczenie, ż e  mi- 
iiis,terst\yp posiada dw ie drogi iprzy- 
cąynienfu zą-pasóW potr/.cbnyU h na 
w y p ad ek  w ojny: Jedna to  z e s ta ­
w ienie w szelk ich  zapasów  m ate ria ­
łow ych  w m agazynach, co musiało* 
b y  pociągnąć za so b ą  znaczne Ko­
sz ta  w  obecnej finansowali sytuacji 
niem ożliw e, d ruga to  odpowiednie 
przygotowanie przem ysłu prywatne­
go do zdólności w y tw ó rcze j na w y ­
padek  konieczności o b ro n y  P ań ­
stw a . Jeżeli czynienie takich, z a p a ­
sów jes t koniecznością, to cała u w a­
ga m in isterstw a sp raw  w ojskow ych  
jest zw rócona  na p rzem ysł. W  o b ­
szernej dyskusji jak a  się rozw inęła  
nad działem  lo tn ic tw a w ojskow ego 
zabierali g ło s Pl>. M iecziński i Ko*

ś^ ia ikow sk i o raz  im ieniem  R z a i  
gen era ł N orw id N eugebauer, p o d ^  
te n  dział p rzy jęto  w ed ług  przed!0, 
żenią rządow ego. Podobnie  o b s ^  
ną dysk u sję  w y w o ła ł dział b u d o ^  
ctw a w ojskow ego- P o  w y ja l  
r iach  szefa  d epartam en tu  inż. 
lińskiego o przeprow adzeniu  re o 1"^, 
flizacji tego  działu o raz  o zm ia^ 
system u  robó t budow lanych p r z j#  
tod z ia ł ten  bez  zm ian. B ez dysK0 
sji p rzy ję to  dział >V1 (techniczny) 
VII (sanitarny)

Spriawę p rzem y słu  w ojennego p  
łożono do trzeciego  czy tan ia . W  c 
gu ro zp raw y  poseł Dąbski (Str®y 
Chł.) p rz e d s ta w ił wzniosek o  s .f j  
śltinie w budżecie pozycją na 
wnictwo w ojsk ow e. P o  wijija&A* 
niiach p rzedstaw ic ie la  M. S. 
pu łkow nika  P e traży ck ieg o ,
Dąbiski zapow iedział poruszeń-® ^  
sp ra w y  prrzy t*zeoiem czytaniu^
ton sposób drugie czytanie budź® 
M. S. W . zosta ło  zakończone-

—x x-

Monarchiści nfemieccy z kronprinzem na 
gotują się do wojrry z Polskę.

:P o d Iu g  in f o r m a c j iParyż. (Te!. w ł.). Specjalny ko- j 
respondent „Intram sigeant" donosi z 
G enew y : B. kronprinc pruski urzą- | 
d i\it w  ostatnich dniach w  Berlinie 
kilka zebrań , o k tó rych  doniesiono 
do G enew y Zebrania odibiyly się w  
Poczdam ie w  domu hr. Reven;tlowa. 
P rz y b y li na nie rozm aici niem ieccy 
w ielcy  przem ysłow cy, a  m iedzy in­
nym i: d y rek to r zak ładów  „D eutsche 
W erk e“, d y rek to r koncernu  S to n e ­
sa  i kilkunastu  d y rek to ró w  w ielkich 
fitm  przem ysłow ych . B. kronprinc 
p ro sił obecnych  o poparcie, celetm 
stwor/fenla wielkiej armji niemiec­
kiej, do budowy dział i fabrykacji 
amunicji. Środki te, podług b. krou- 
pi inca, są „bezw arunkow o kom ecz- 
ne“ do przyw rócen ia  monarchii i do 
„przyszłej wojny przeciw  Polsce".

lą
korespónd* f'H

„Initransigeaint-a", wszyiscy
P o a to ana konferencja oh w  

przem ysłow cy zgodzili się **a 
b. kronpnnca.  -

BISKUP ZADRAWEC FMlGRlJ' 
JE DO AFRYKI. ^  

Budapeszt. (Tel. wił.). BiskutP
n y  Zadirawec, przeciw  któr®1̂1

współ** .
ani'

stanow iono śledlzitwio o wspo
w fa łszerstw ie 1000-frankó^ „
o ś w iia d c z y ł  w  w yw iiadzii®  
k a r s k im ,  ż e  s ię  u s u w .a  2 llp L ‘l’riai0

zre7y\ &Ąpubliczneigo i żcży c ia   ---------------   _ .
z godności biskupiej. Zamierz 
s ię  do Afryki jako mnich i
do misji w  Afryce.
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*̂d makiem czasu.
m a s o w a  w ę d r ó w k a

DO „BADÓW  *.
Rozporządzenie m in isterstw a, — 

pow odow ane  sanacją  skarbu  i ko- 
TpZimością u trzym ania  stanu  pol- 

w a lu ty  ogran iczyło  rzekom o 
^Jlazdy obyw ateli polskich za gra- 
2^*  Miimo to jednak  okazuje się, że 
“p ł y w  gości z Polski dio oocysih 
^rojowisk byf w  ubiegłym  sezDnie 

^ezw ykle silny.
n  zepęazenie kilku tygodni lata 

p  Sranicą stało się modne, a amia- 
0rzy  medoizwiofonyoh p o d ró ży  ?a- 
sze w  jak iś  sposób  umieli jpastaj- 

fać się o paszport, chociaż wyjazdi 
lP" niezaw sze byl podyk tow any  i- 
^jfrią potrzebą.
. ^ atystyk a  Marienbadu i Karis-

— przeclrrzczonycli obecnie 
yć|z rziąd czechosłow acki na Ma-

'"”skie Łaźnie i Karolo w e  W ary — 
.'Raje, że z 33.000 gości, jacy bawi- 

^  Pierwszej z tych  miejscowośai, 
jj^JPdda na obyw ateli polskich 
2r®®, a w  dirugiej na 58.000 kwra-

— 6.000 gości z  Poiski. Je- 
Jjjl Puyijim.ieiny. że każdy z nich 
y  w  cz,asie tej podróży 1.000

?% lch, to w ynika z  tego, ze do 
Jfcego K arlsbadu i M arjenbadu 

^^iezionu z  Polski w  jednym  se- 
kw o tę  dziewięciu milionów

* V h
u ‘o  p raw da, że nasz d r  oska,Wiec, 
k Cieohooinek. czy  Krynica, 
^ 5  bioże się rów nać pod wtzględem 
y  a<̂ e ń  z obcym i „badami” —  

Wudy ich są częstokroć ąod 
^ySlIędeiiri siły i skuitecafiości rów - 
j, tam tym . G dybyśm y nasze zdro- 
Sj^ska gorliw ie popierali, m ogłyby

Ct

Bunty w armji czerwonej.
Pułki kozackie nie chcą tłumić ruchu powstańczego.

(Korespondencja w łasna „Kuriera L w ow skie»V ‘).
Moskwa, w mai cu.

(J) W  Wiernem (w obw odzie sie- 
mircczeńskim) powtórnie odbyła się  
sądowa rozprawa grupy oficerów  
czerwonych z atamanem Przew al- 
sfcjm na czele oraz 74 kozaków, 
oskarżonych o dopuszczenie się  cię­
żkiej niesubordynacji, przez odm o­
w ę uczestnictwa w stłumieniu ru­
chu pow stańczego w Turkestam t 
wschodnim . Pierwsza rozpzawa za­

kończyła się skazaniem wszystkich  
76 podsądnyćh na karę śmierci, 
lecz dow ódca okręgu zniósł wy 
rok i przekazał sprawę do innego  
sądu. O becnie skazano na śmierć 
„tylko** 4 oficerów  i 15 kozaków, 
bez prawa ainnestji, innych 55 pod- 
sądnych zasądzono na dożywotne 
więzienie. W yrok natychmiast wy­
konano.

Z sali konceptowej.
KONCERT ŚPIEWACZKI 
PNI A. SZLEMIŃSKIEJ.

L w ów , 21 manca.
W lieczór śp iew aczki d . A. Szic • 

mińskiej, urządzony staran iem  ko­
m itetu budow y O chronki w  Snopko- 
wiie, d a ł poznać w  korzystn.elm św ie­
tle aaieby wioikalne koncei tarniki. P o ­
siada  ona głos o pokaźnej s k a l ,  o 
łagodnym  dźw ięku, rozporządza 
znaczinemi zasobam i tecnniiiki w okal 
nej, ma dobre poczucie rytmu i mu- 
zj karności, śp iew a przy tem  ze sm a­
kiem  i uc-zuiciem. P rogram , dobrany  
trafnie, obcljmy w ał arie i pieśni kom ­
p ozy to rów  w łoskich — od Scarlat­
tiego do Rossiniego — polskich, 
francuskich i i. Szczególnie pod )ba- 
ło  się  w ykonan ie  części drugiej 
(Donjiizettiego a ija  z  op. „Łucja z 
Lamiermooru i Rossiniego arja z op. 
„Cyruikk Sewilski**).

W y stęp  poi Szłemińiskidj przyniósł 
Chlubę jed profesorow i, p. C zesław o­
w i 2 arem bie i spo tkał się b żywynn 
aplauzem  słuchaczy

W tórow ała. na fortepianie m uzy­
kalnie i um ie ję tn e  pni W anda So­
w ińska. A. Sołtys,

PIANISTKA ŁUBKA KOLLESSA.
O negdaj odbył się w  sallii Dom u 

Nuroamego koncert pianistki L. Koł- 
łessy . A rtystka  ta. m ająca za sobą 
sukcesy na p ierw szorzędnych  e s tra ­
dach europejskich i w e L w ow ie nie 
jest ohcą. Jeżeli zesz ło roczny  kon- 
cero jej zaipoianał nas z pianistką, o 
nlecodzaemnych w alo rach  i nieprze- 
ciętmypi kunszcie, to  o sta tn i w y stęp  
um ocnił n as  w  tern m niem aniu. U- 
duchowiona technika, jędrne ude­
rzenie, głębokie w czucie się w  u- 
iw ó r m uzyczny, a w  końca pew na  
osobliw a w erw a  klswirysśyczina, to 
w szystico je s t jej dom eną. C zy nyfa 
to  trudna T oścada Bacha - Busonie- 
go, w ym agająca  sił m ęskich, czy 
miłe u tw o ry  Scairtatitięgo, w y cy ze ­
low ane m iniatury — czy o orltgf- 
stralnem ' brzm ieniu E tiudy Sciiu- 
manna, wjsiztędziii  ̂ zdd ła ła  się zasto-

uodnieść i dorów nnły liy  w króf- 
Zagranicznym . fm) _

( ^ a ł e s y  c p le g o  iw ia r a  p o le c a  F>d „ZAKOPANEM IHoor & S ta c h o w ic z , Lwów, U L ad em ic irr 2 4 — S a p ieh y  25.

Ustępstwa dla nauczydleli.
W arszawa, (Tel. wł.)

Mm.Grabski wniósł do Rady mini­
strów projekt noweli, uwzględniają­
cej niektóre postulaty nauczyciel­
stwa. Odrzucono przymus przyjmo­
wania 25% ponad liczbę godzin sta­
łych tak, że odtąd 21. 23 i 27 go­
dzin zależnie od grupy przedmio­
tów nie mogą być przeliczone. Ma 
b,yć przywrócony dodatek dla dy­
rektorów szkół średnich w wyso­
kości 200 punktów.

Pułk. Borejsza następcą 
gen. Zagórskiego.

W arszawa, (Teł. w}.).
Szefem  Ję p a rt. IV rnmiisteirsiwa 

sp raw  w ojskow ych zostaf pułk. Bo­
rejsza w  miejsce gen. Zagórskiego,
k tóry  zo s ta ł na skutek w y ro k u  są­
dow ego w  spraw ie red. S ty c z y ń ­
skiego zw olniony ze sw ych  czynno­
ści. Zw olnienie to  nastąp iło  c e le n  
dania gen. Zagórskiem u czasu  d la  
p rzygo tow ania  obrony  pnzed w oj­
skow ym  sądem  honorow ym  w obec 
zeznań  św iadków  w  procesie red. 
Stpicziyński ego- dyskw alifikujących, 
go. —

sow ać do ch a rak te ru  utworu* me po- 
zosto jąc m u n ic  d łużną. — Clott ca­
łego program u stan o w iły  w spo- 
m niaue E tiudy  Schum anna, zw ła sz ­
cza  Etiuda XI, g rana z więlkiiem i> 
cziuidilem i zrozum  irniem i XII, grana 
z  w ielką b raw u rą , w y w o ła ły  emlu- 
zifazm publiczności. Z u tw orów  Li­
szta  najlepiej w ypad ł V alse-Im piom - 
ptu, odliJworzony doskonale.

K oncert zakończy ły  liicztne nadda­
tki (ni. i. „Życzenie** Gluopjtką - L i­
szka). E. D.

-kur]ero Lwjjgfaklego* i  21 3 1926

lift
Gazy trujące

d u g a c h  życia pokojowego.
Lwów, 21. marca. 

dz; łelka wojna światowa, wprowa- 
^  Siy na arenę walk broń chemi- 

badała jej niejako prawo oby- 
V0:e -vva na przyszłość Przyszła 

Rozegra się  nietylko na po- 
tia ®itew, ale grozę swą rozszerzy 
t6ę e.re_ay całych krajów. Najsku- 
ki h w m bowiem  sposobem  po- 

n'a w rogiego państwa będzie 
*>cia nie lub zniw eczenie jego 
lotnj Sp°*e®*neg0 zapom ocą ataków

?azowych na °*ro^ *  rz4"komunikacyjne i przem ysłowe. 
Cẑ ni n*leży wszakże pomijać mil- 
ły ij P® łych zastosow ań, jak ie ga- 
^  czJ° We znalaziy podczas pokoju 
H o d f  w oeln tępienia życia w 
d la ^ j^ y ch  jeg o  objawach, czy teź 

Sz OAv Przem ysłowo-chem icznych. 
Pienie znaczenie posiada tę-

°HstS • -°dników, pasożytów i dro- 
PojnQ r°jów chorobotwórczzch za- 
?uhstan .*^az° w bojowych", t j. 
Rb Sui^y] trujących w stanie pary 
jfcycl, e*neg o  pyłu, a w ięc wnika 
* SzC2ep Z iałw ością w zakamarki 

lny. służące zazwyczaj szko­

dnikom, jako kryjówki.
N iszczenie robactwa, moli odzie­

żowych i młynarskich, myszy, szczu­
rów etc. nie przedstawia zbyt w iele  
trudności: ogranicza się do w ypełnie­
nia lokalu atmosferą gazu trującego 
i do usunięcia g o  po pewnym cza­
sie przez przewietrzenie. Zazwyczaj 
jest tu stosowany gazow y cjanuw o- 
dóf (kwas pruski) jako silnie trują­
cy, nieszkodliwy dla pokarmów, a 
ponadto lotny, w ięc łatw o dający 
się  usunąć z zatrutej przestrzeni, 
a także w iele innych związków che­
micznych, np. chloropikryna (stoso­
wana również do uśmiercania pocz- 
warek jedwabnika w oprzędach), lub 
kwas siarkow y.

T ępienie szkodników na wolnem  
powietrzu (a w ięc w rolnictwie lub 
leśnictw ie) jest trudniejsze; gazy  
i c iec łe  lotne nie nadają się tutaj 
z powodu działania zbyt przemija­
jącego  Najlepsze wyniki daje o p y­
lanie pól lub lasów proszkiem tru­
jącym z sam olotu, zaopatrzonego w 
odpow iednie urządzenie. Sposób  ten 
szeroko rozpowszechniony w A m e­
ryce (fabryki specjalnych aeropla­
nów !) i w Niem czech, został z D o ­
wodzeniem  zastosowany w Rosji 
Sow  (1925) do tępienia  , ____ r __   szarańczy, o _ _ |  o ___
tudzież u nas na Pumorzu, w walce jako cenny materjał 
z pewnym owadem —  szkodnikiem , fabrykacji barwików

leśnym. W yniki były b . pom yślne, 
a koszt —  jeśli uwzględnimy roz 
miary szkód — nieznaczny (70 zł. 
na 1 ha). N ie gorsze rezultaty daje 
okurzanie lasu z dołu „świecami 
dymowemi", wydzielającen.i trujące 
pyły —  tlenki arsenu i ołuwiu.

Zastosowanie gazów  holow ych do  
zw alczania chorób nie ogranicza się 
do odkażania miejsc Zarażonych; 
pewne gazy (np. bezwodnik siarko­
wy) usuwają choroby skó-ne (kro­
sta koń sk a); inne (np. chlor) wdy- 
chiwane w rozcieńczeniu i z zasto­
sowaniem racjonalnej m etody, leczą  
gruźlicę.

O  w iele szerszym jest zakres uży­
teczności środków broni chemicznej 
w przemyśle. Fabryki bowiem , już- 
to specjalnie w czasie wojny stw o­
rzone, jużto przystosowane do wy­
twarzania gazów  bojowych, stałyby 
się w czasie pokoju niewygodnym  
balastem, gdyby nie znaleziono pola 
zbytu na jr.h produkty I tak np. 
wielkie masy chloru, wytwarzane 
w e W łoszech dla celów  wojennych 
na drodze eloktrochem icznej, znala­
zły uiście w fabrykacji celulozy z 
drewna nowoopracowaną, chlorową 
metodą (Cataldi, de Vains-Petersen); 
znany i groźny gaz bojowy, fosgon 

pom ocniczy w 
(trójfenylom e-

tanowych)j przyczynił się  wydatnie 
do wzrostu ir.h produkcji

Przytoczone przykłady wykazują 
dosadnie, że wojna i przemysł z nią 
związany nie są zjawiskam: oderwa- 
nemi od  całokształtu życia społecz­
nego, lecz wnikają g łęb ok o  w róż­
ne dziedziny organizmu gospodar­
czego.

Jeśli zważymy ponadto, że wszyst­
kie gałęzie  służby wojennej bezpo­
średnio zależą od uprzem ysłowie­
n i  kr.»ju — dojdziemy Jo  wniosku, 
że szeroko rozbudowany i umiejęt­
nie, pod kątem widzenia samowy­
starczalności zorganizowany przs- 
m ysł jest koniecznym warunkiem  
powodzenia wojny. Tętnu życia g o ­
spodarczego decyduje nietylko o  
naszym dobrobycie, lecz— w równym  
stopniu — o bezpieczeństwie na­
szych granic.

Zrozumiałemi przeto są dężenta 
T w a  Obrony P rzeciw gazow ej do roz­
budowy i organizacji polsk iego prze­
mysłu chem icznego, wyrażające się  
w chwili obecnej w budowie Chem. 
Instytutu Badaw czego w Warszawie.

Społeczeństw o, w zrozumieniu 
sw ego dobra, powinno te dążenia 
ocenić i poprzeć. Tydzień O brony  
Przeć wgazowej nastręczy do teg o  
w iele sposobności

 oo------
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Skrzynka na listy.
REMUNERACJZ W  IZBACH 

SKARBOWYCH.
L w ów , 21 m arca.

Z kilku stron dow iaduje się podpi­
sany , żie w  okresie  redukcji plac 
uirziędiUKÓw państw ow ych  w s z y s t­
kich  dyikaaterji — ty lko  urzędnicy 
Izby skarbowej byli uprzywilejo­
wani, otrzym ując obfite remuneira- 
cjie „za nadzw yczajne azynuości**.

Może przeto odnośne czynniki z e ­
ch cę  wyjaśnić, na czem ten przyw i­
lej pewne j grupy urzfcflników pole­
ga. — N. L.

O OPŁATY W SZKOŁACH.
1 Podziękowanie „Kurjerowi Lwow- 

skiemu“).
L w ów , 21 m arca.

Ja k o  jeden z ojców, k tó rych  czo 
ła  ciężiKą tro ską  zasępił P'»n mini­
s te r  ośw iaty , w prow adzając  now e, 
niepomierne opłaty za naukę w  
szkołach, mam potrzebę wyrażenia

 ox

„Kurjerowi Lwowskiemu'* podzię­
kowania za dzielne napiętnowanie
tej spraw y.

Mam tioje dzieci w  szkołach ś red ­
nich. C órkę w  p ry w atn y m  zak ła ­
dzie średnim , 2 chłopców  w  gim na­
zjum rządow etn . B ędąc urzędnikiem  
VII stopnia, pobieram m iesięcznie 
(po oduczeniu zaliczek) około 300 
zł. O plata za dzieci w yniesie w  tym  
m iesiącu przeszło połow ę mej p ła ­
cy. — Skąd na to w ziąć?  I jak ży ć?

Jeden z ojców  (urzędnik).

ARESZTOWANIE SZPIEGA 
LITEWSKIEGO.

Wilno, 20. 3. (AW.) A resztow any 
tu został po d łuższych  obserw acjach  
p rzeprow adzonych  p rzez .policję nie­
jaki W iszniew ski. Śledztw o usta li­
ło, iż jest on oficerem generalnego  
sztabu litew skiego delegow anym  
dila zorganizow ania w W ilnie biura 
szpiegow skiego.

Ji)--------

Rakowski okradł skarb rumuński
na rzecz rewolucji bolszewickiej.

Wiedeń, w  m arcu.
„Neues W iener Jou rnal“ zam ie­

szcza  ciekawie szczegóły  z życia 
delegata rządu Bolszewickiego w  
Paryżu Rakowskiego, k tó ry  per frak, 
tulje z, rządem  francuskim  w  spraw ie 
spłalty d ługów  państw ow ych . Oka-: 

się, że ten m ąż zaufania, Które­
go F rancja  trak tu je  pow ażnie, sprze­
n iew ierzył ongiś olbrzymie sumy, 
będ ące  w łasn o śc ią  rumuńskiego 
sk&ibu państwa, i użył ich na cele  
propagandy rewolucyjnei.

R akow sk i jest z pochodzenia Buł 
garem . R odzice jego przenieśli się 
do rum uńskiej D obrudży. jednak 
m łody R akow ski pczośtaf w B uł­
garii, skąid następnie zosta ł w yda 
łomy za propagandę soajati.styczinąi w  
gim nazjum . Od' tego czasu  w ędruje 
RaMwiski po rozm aitych  m iastach 
Europy, odbyw a studia i wszędzie, 
sp o ty  kia go ten  sam los. w sk u tek  niie- 
uisttaninej p ropagandy  rew olucyjnej. 
O siedliw szy, się w  Rumunii, prote­
stow ał Rakowski gorąco przeciw
mieksji Bessarabji przez Rosję i
przepowiadat Rumunii odzyskanie 
tego kraju przez rosyjska rewolucję 
—  n a tom iast w  r. 1917, zw alcza  za- 
cfielkTe usiłow ania Rumunii w  kierun­
ku odebrania  B essarab ji i w ystępu je  
raz jako agent niemiecki, raz  jako 
bułgarski. W skutek  tego, był przez

rząd rumuński śledzony, jako oso­
bnik dla państw a  niebezpieczny, a 
naw et był internowany w  Jassach-

G dy d eze rte rzy  ro sy jscy  w argnęli 
do Jass, Rakow ski zosta ł uw olniony 
i uciekł do Rosji, gdzie b ra ł ż y w y  i,- 
dział w  rewolucji i dążył rów nocze­
śnie do zbolszew izow auia Rumunii. 
C ała  ra akcja prow adzona by ła1 za 
pieniiaaze rumuńskiego skarbu, któ­
ry  w  r. 19.17, w chwili zajęcia B u­
karesz tu  pnzez N iem ców zosta ł w y ­
w ieziony do M oskw y i powierzony  
rządowi carskiemu. Skarb  tein, w y ­
noszący  bez papierów  w arto śc io ­
w ych 600 milionów runli w  złocie, 
był w łasnością  Rumunji i żaden rząd  
rosyjski, ami carski, an.i bolszewicki- 
nie m iał do niego p raw a.

O becnie zas cizlłowliek, k tó ry  baz 
skrupułu rozporządził ta k  olbrzym ią 
sum ą na rzecz akcji rew olucyjnej, 
zaw iera układy z e  sprzymierzeńcem  
okradzionego państwa. Na konfe­
rencji m iędzynarodow ej w Genui w  
r. 1922, k iedy  R akow ski i Cziczsrin 
pojaw ili się jako delegaci rosyjscy, 
przed,staydciele w szystk ich  .państw 
europejskich ściskali ich ręce ra  
znak  za łagodzenia  w szelkich  spo­
rów , a sam  Bratianu rozm aw iał d łu ­
go i serdecznie z R akow skim , k tó re ­
go w  r. 1908 w y p alił z granic R u­
munii.

■ox XO-

W pościgu za kominiarzem-bandytą.
Po dziewięciomiesięcznym areszcie śledczym wyłamał się

i zbiegł.
L w ów , 21 m arca.

W  r. 1922 pojaw i! się na teren ie  
L w o w a niebezpieczny w łam yw acz  
— m a js te r  kom iniarski N. Sochanie- 
■wicz, k tó ry  p rzez  długi ok res czasu  
niePokoii sw em i śm iałym i w y s tę p a ­
mi śródm ieście. W łam yw ał się do 
Sklepów , mi:eiszkań,roknulał s trychy  
i t. (■• Z ostał w reszcie  p rz y trz y m a ­
n y  i osadzony w  więzieniu przy  ul. 
B a to reg o . Udowodniono mu w ów ­
czas, że na podstaw ie fałsz,ywycii 
dokum entów  upraw iał zaw ód, kom i­
niarsk i, aby tern ła tw ie j eksp loato ­
w a ć  swe zdolności .złodziejskie.

D alej no za szereg iem  k radzieży , 
w łam ań  i napadów w e Lw ow ie u- 
'łow odniono  mu „energiczni! akcję” 
z łodz ie jską  w Stryju i Dolinie, sk ąd  
w łaśn ie  przeniósł się do Lw ow a. 
S ochan iew icz  przyznał się do z a ­
rzuconych  mu czynów . P ro k u rą  tor

począł w y g o tow yw ać a k t  o sk a rż e ­
nia, g d y  Po dziewięcio aiiesięcznem  
śledztw ie (!!) Soćliani,ewicz znu­
dziw szy  sobie pobyt w więzieniu, 
w y łam ał się i zbiegi do Rumunii. 
Onegdaj n ad esz ła  do L w o w a poufna 
w iadom ość, iż Sochamlewicz powró­
cił do Polski.

Policja czyni za nim energiczne 
(poszukiwania.
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„ŚWIAT BEZ KOBIET"
Oszałamiający dramat miłości i intryg w 10 aktach 

Hulaszcze noce i miłostki książąt i kurtyzan w Paryżu. 1470
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Liczba czynności
\ V 1 5 Z \ Y  

do Spadkobierców, Legatarjuszy i W ierzycieli Obcokrajowca.

D VII 105/26
3.

Pan Dr. Aron Perjea, lekarz, przynależny do Lwowa, obywatel polski, zmad 
dnia 29 kwietnia 19 !9 w Odessie (Ukraina). Rozporządzenia ostatniej woli oi* 
znaleziono. Wszystkich spadkobierców, legatarjuszy i wierzycieli poddanych cz-  ̂
chostowackich lub mieszkających w kraju, obcych, wzywa się, by swe roszczeni* 
do spadku zgłosili w podpisanym Sądzie do dni_ 15 lipca 1926. W przeciwny®* 
razie może spadek, bez względu na ich roszczenia władzom zagranicznym 10“ 
osobie przez tychże wskazanej, zostać wydanym. Spadkobiercy zamieszkali u na* 
w kraju uprosili o przeprowadzenie postępowania spadkowego przez sąd czechO' 
słowacki. Zagranicznych spadkobierców i legatarjuszy wzywa się, by swe roszczę' 
nia w wyżej podanym terminie zgłosili, jakoteż oświadczyli czy żądają odstąpić- 
nia sprawy zagranicznej władzy O ileby zagraniczna władza sama nie zażądali 
odstąpienia sprawy, nastąpi przeprowadzenie postępowania spadkowego u na5, 
i to tylko z zgłaszającymi się spadkobiercami.
1455 Sąd powiatowy Brno-Miasto, Oddz. VII, dnia 8. marca 1926.

Oszust prezesem Oddziału Najw. izby Kontroli
Państwa.

Kraków, (Tek \vł.).
■Wiobec zeznan kilku świadków, 

podających w  w ątpliw ość stan um y­
s ło w y  osie. Łasiriskiegił, trybunał po ■ 
stainowd przesłuchać na tę >ko- 
MdżmoSe znaw ców  psychiatrów.

Na w niosek osk. Basińskiego, 
zr.aw cy składają sw e oraaczauif 
p rzy  drzw iach zjamkniętych. R ze­
czoznaw cy  s tw ierdza ją  u o sk arżo ­
nego pew ne obniżenie w y ty c y z n u  
i uznają go za jednostkę psychicznie 
niepełnowartościową, lecz za czyny  
sw e  odpowiedzialna.

P rzes łu ch an y  następnie w icepre­
zes Izby dr. Szczepański, podaje, ż® 
o m alw ersacjach  dow iedział się do* 
piero po ucieczce Bilińskiego. D la d- 
niknięcia kom prom itacji uirajd^ 
świadek zgodził się na załatwieni® 
spraw y przez pokrycie pow stałe?0 
deficytu. W  tym  celu poszczegóR ' 
urzędnicy, zrzekli się przypadli*' 
cych im zaliczek ma pooory oraz d^' 
jet za  koszta odbytych podróży. 
Sensację budzi s tw łc rd ro u y  prZ3® 
św iadka fak t że  żaden z urzędników 
Izby nie był zaprzysiężony.

-XO OT '

Powódź fałszywych banknotów 50-złotowych
w  Małupulsce wschodniej.

L w ów , 21 m arća.
W  M alopolsce w schodniej s P e ta i ­

nie w  W ojew ództw ie lw ow skiem  i 
tarnopolskiem pojaw iła się ostatnio, 
ogrom na ilość fa łszyw ych  bankno- 
tów  50-ziłiotowyc'h. Nie ma dnia aby 
riie zakw estionow ano  u  p rzygo­
dnych  posiadaczy  kilka sztuk. S pe­
cjalnie wiieJką ilość falsyfikatów  po­
siadają. w łościanie, kitórzy nie b a r­
dzo odróżniają banknoty  dobre od 
fa łszyw ych .

D otąd  policja tnie jest w  stanie po-

ahwiypić nici przewiodiniej i szuka iP° 
ciem ku. Aresztowano w prawdi 
wiiieiu posiadaczy  falsyfikatów , vb  
Pluisaczoino ich jednak  na wolność 
2d!ołali bow iem  w y k azać  iż otrrt”' 
małii je! za to w a r  i t. p.

Imtenzywne śledztw o trw a  jednak 
W iczoraj p rzyby li do Lwiowa v/V' 
w iadow cy z  kom isarzem  P a  ctzafe  ̂
E kspozy tu ry  śledczej okręgu tarU0' 
polskiego, aby  om ów ić plan  kań*' 
panii i w spólnie prowadzlić śled? 
tw o.

OPÓŹNIENIE W YPRAW Y POD­
BIEGUNOWEJ.

Fairbanks (Araska), 20. 3. (PAT.). 
M ały  apara t F o k  k e r  ekspedycji b ie ­
gunow ej kap itana  W illkinsa spad ł 
dziś w  czasie próbnego lotu z w y so ­
kości 100 stóp . P o d s ta w a  m aszyny 
z o s ta ła  sorzagkana. O soby  siedzące 
w  aparacie  w y sz ły  bez  szw anku. 
N apraw a sam olotu spow oduje odro- 
cęnic ekspedycji.

FAŁSZYWY ALARM W BRY­
GIDKACH.

L w ów , 21 maron.
W iczoraj o godizinie 12-tej w  po­

łudnie w  m ieszkaniu p ro k u ra to ra  O- 
gonow śkiego w  w ięzieniu p rzy  u l  
Kaźmlerzowiskiej. siużąoa gotowra?a 
w osk z terpen tyną, aby uzyskać p a ­
s tę  do zapuszczania podłogi. W  pe­
w nym  m om encie rozczyn ziajal się 
i po nieznacznej detonacji rozlał się 
po ca łe j kuchni, pow odując pożar. 
Huk, ogień, ora/; rozpaczliw y k rzy k  
służącej, w y w o ła ły  w prost panikę w  
„Brygidkach*'.

Zaw iadom iono s traż  pożarną, 
tym czasem  jednak t mergiczimejsi do­
zorcy  przy  pom ocy wjelkiei ilości 
w ody, zdołali pożar ugasić.

Przy ul. Słonecznej 
zawalił się sufit.
L w ów , 21 m arca.

W czoraj w ieczorem  zaa tan n o w a- 
no iłolicję, żc p rz y  ul. Słonecznej 
1. 34 w  mieszkaniu Józefa Waldma- 
naT zaw ali! się s-ufilt na leżącą  w  łóż­
ku  chorą żonę jefio i dziecko. W y ­
siany/ na. m iejsce1 w y w iad o w ca  
s tw ierdz ił, iż w sk u tek  wilgoci osy­
pało  się tp lko tynkow an ie  a o d ła ­
m ek  w apna lekko  skaleczy! p. W ald 
m anow ą. W łaścicielem  kamienicy 
te j iest Salam on Schleicher.

dziie zaw arty m  na m iędzy na 
w ej konfe rencji p ra c y  znajduje 
m iędzy innym i punk t s tw ie rd z a j ą

odr*0

Fundusze budowlane.
W arszawa, (Tek w ł )- .

Na cale budo wian e uidZielii rZ r  
do końca kutego b. r. 40 miljouó^ 
zł., a w ipływ y z  podatku, p o b i e r a j  
go na rzeciz funduszu r o z b u d u j  
m iast od lokali m ieszkalnych, da ^ 
do tego  czasu 5,900.000 zł. W ply , 
te  zasilają p ań stw o w y  fundusz r0^  
budow y rria s t, p rzeznaczony na P0' 
k ryw anfe  różinicy m iędzy p ro c e n t 
mi, płacaneuri p rzez  budującego 
— a rzeazyw iistym  kosztem  ud®1̂  
lonego mu kredyittu i na \/y ró w n ,a'-_. 
różnicy m iędzy kursem  g ie łd o " '^  
a pairyteltem listów  zastaw nych  Fr ^  
konwansjii k red y tó w  krótkoterm i',1■■ 
w ycli, na dlugotarmlinowe __ ^

żc określenie godziir p ra c y  ro rC* 
do czasu, w  k tó rym  ipracoP^) . 

o się do dyspozycji b raC® 
nie obejmuje okresu spo ^

ków. Inny p u n k t  w zm ian k o ^ 01 ^. . . __

Się

cy i

picz en

CZAS PRACY. , . . .  
Londyn, 20. 3. i('PAT.) W' « * L

układu  stw ierdza , że ogr^ai-—- , 
gran icy  m aksim um  ilości d o d t a  
w y cii godzin p ra c y  w dozW o1̂ J j 
w ypadkach  w y ją tk o w y ch  J>lJ 
kompetencji ustaw  narodowy®
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Gorkij o bolskewiii<iie>
L w ów , 21 maShcac i  IlIdirt-4.

ver“ 1lni'^ u londyńskim  „O bser- 
ry,., . D? jaw ił się wywiad, zie znanym  
k c - r iC l l^ a i r z e m  rosy jsk im  Ma- 

J 'ne ..i Gorkim, k tó ry  od ' dłuższe- 
, &2e <j f an U O rzebyu'a sta le  we W lo- 

P ow iedział on m iędzy innym i: 
’’ Iadomc, że zająłem  negatyw ne 

W(£ ^ >  w obec obecnych przc- 
«e°w  i<os:iii. Opuściłem  ich. Leni- 
f ia łe m  dobrze i wiem, że  nikt 
vJtrP,a* fyle. co on.

Ciót DfZC,deź s ta w m y  się n ieprzyja- 
4zv ‘ ^ ÓŻT,ica zdań Panow ała m ię­
to nam  ̂ zaw sze . T ara?  mogę śmia-
C GT iedzieć ' źe n igdy  w  ż i 'ciu aie!
tak 1 me SKainawaie'rn nikogo! 
Ta.' ,a^  Lenina. AJe z nikim też  n ie 1 
k0 Czylem tak, jak  z  nim. Lenin, ja- 

działacz /polityczny złożył cala 
w  ręce ludni'. Nic byłem  zwio-

nie
l&î "ikiam tej idei, g d y / nigdy

w ierzy łem , żeb y  eh b p  rosyjski, ten 
n ieuśw iadom iony, okrmfmy, eUiinny 
Lud rosyjski, mógł rządzie krajem .

A w  ten; m iejscu w łaśn ie  rozsze- 
dle rn się z Leninem  na zaw sze . — 
L ecz stw ierdzić  muszę, że Lenin 
nauczy? Rosjan optymizmai. „opty- 
miimii! w ojennego".

Ale tek: optym izm  w ojenny  w R o­
sji. to całkiem  coś innego, niż bol- 
sizewłzm w  Europie. Bolszewizm , 
jako form uła polityczna, zapuściła 
w Rosji głęboko korzenie psycholo­
giczno. Nie jestem  Willoohem r  nie 
mogę odczuć, gdzie i w  ozem ttó* ią 
psychologiczne korzenie faszyzm u. 
Ale w iem , że Mussolini, k tó ry  sw ym  
optym izm em  i ca łą  sw ą  postacią 
przypomina Lenina, nie m ógłby z fo ­
rum rzym sk iego  przejść do Anglii, 
M ; d.o Francji, aby  w y  w idać ram 
duchy sw y ch  p rzodków 1'.

-x o  o x -

w
 Rzucim ziemię, skęd nasz ród!‘‘ 1

przededniu wzmożonej emigracji, z powodu braku pracy.
(Od naszego  korespondenta).

flnze
Przem yśl. 20 m arca, 

b ";zesdan,ic gospodarcze: daje się 
t l dlzlo dotkliw ie w e  znaki nieitylko 

ludności miejskiej, nękanej 
* toboaram o raz  zasto jem  w dan,- 
j, * przem yśle. Niemniej głęboko 

odczuw ają niedolę dzisitej- 
Położenia m ieszkańcy okoli- 

f0> ^ h  wsi, zwłaszciza m ało- i beiz- 
’ k tó rych  bieda i niedostatek

tije y  się już p rzysłow iow e, podob- 
rjJ 3a|k nędza bezroboczęgo proleta- 

S y  miastach.
s - i  tak  n ieznośnych  w arun- 

tgjj. też co raz  żywnej ujaiwma się 
Ceu?10̂  wyjazdu z kraju za morze, 
s ta ją s tw o rz e n ia  sobie now ej egzy- 

I w yszukan ia  in tratniejszycii 
p racy  i zarobku. 

taft,,?1® w  okolicy Przem yśla, inte-

hoff - 3;rCitoszUern p rzypuszcza, iż 
należy się już obecnie liczyć z od- 
płj wem znacznego zastępu ludności 
m iejscowej i  okolicznej za m orze. 
T ra n sp o rty  o d b y w ały b y  się p rzez 
Marsyjjlęi, pod' ścisłym  nadzorem  
rządow ych  czynn ików  opieki nad 
eniigrantam i, dla k tó ry ch  w  Polsce, 
n ie ste ty , niem a już ni p racy , ni 
Chleba, ni ziemi.

(Podobne' inform acje dochodzą nas 
z  rozm aitycti stron  krain, — Przwp. 
Red.).

a.K .  S1« emigracją 
cie . 1 1 Argentyny, przez de lega-i
iv / ^ e g a j ą  dokładnych inform acji! 
stty ^ o r z e  Francuskiego T o w a r/y -j

do K anady

•to.*"*1
^  O krętowego w  H otelu Eu. o- 

tak, że d y r. Brenszltjena-

WYBUCH BENZYNY W  PORCIE.
Rzym. (Te), wł.).

O lbrzym i pożar w ybuch ł 18 b. m. 
w porcie Li wodnie. Tamk benzynow y 
s-tanął w  płom ieniach. D oszczętnie 
spłonął parow iec  „F edełta“ , a  kilka 
innych p arow ców  z  pow odu pożaru  
poniosło znaczną szkodę. W iele bark  
zniszczonych. W  pożarze  zginęło 3 
maałków, a  w iele osób zosta ło  po­
kaleczonych.

 o o -----

Tydzień Obrony
Przeciwgazowej.

Lwów, 21 m arca. 
U roczyste otwarcie W ysta w y Obrony 
Przeciw gazow ej mieszczącej się w sa­
lach Uniwersytetu, przy ul. Mar­
szałkowskiej, nastąpi przy udziale 
reprezentacji W ładz i Społeczeństw a  
lw ow skiego 22 b. m. o godz. 11-tej 
W ystawa zawiera sze ieg  ekspo­
natów z zakiesu wojny chemicznej, 
tudzież innych stosowanych w w oj­
nie materjałów, wreszcie ciekawe 
wykresy i tablice statystyczne, ilu­
strujące znaczenie przemysłu che­
m icznego dia o b r o n y  P a ń s t w a .

Przegląd masek gazowych. Publi­
czność lwowska będzie miała spo­
sobność ujrzenia w niedzielę 21bm  
podczas przechadzki na korsie oko­
ło  godz. 13-tej. ciekaw ego pochodu: 
oto przesunie się przed nią kilka­
naście modeli masek i strojów  prze- 
ciw iperytow ych. P ochód ten urządza 
Sekcja O brony Przeciwgazowej 
L. O . P. P. celem  zaznajomienia 
społeczeństw a z przyrządami tak 
niezbędnymi dla niego w razie 
wojny.

Ulepszenia telefoniczne w Polsce.
Lwów, 21. marca.

Gener. dyrekcja poczt i teł. w br. 
przystąpi do ustanowienia na wiel­
kich stacjach telefonicznych ulep­
szeń ielef., które mają powiększyć 
sprawność funkcjonowania telefo­
nów. Projekt połączenia telef. W ar­
sza w y z Paryżem  jest w opracowa­
niu. Między innemi zostaną w  Biel­
sku urządzone przyrządy do auto­
matycznego łączenia telefonem, a 
w  Krakowie zastosowane zostaną 
nowe aparaty i urządzenia celem 
powiększenia szybkości działania 
atacji.

Spodziewać się należy — że od­
nośne sfery nie zapomną też o 
Lwowie, gdzie zachodzi potrzeba 
zaprowadzenia normalnych ulep­
szeń.

„KURJEfi LWOWSKI1'
swoim Czytelnikom!

W  każdym  numerze naszego pisma 
zam ieszczam y

2 k u p o n y  z n iż k o w e
do 2 kin (każdy n r 2 osoby) z  których 
korzystać mogą w s zysc y C zytelnicy.

BEZPŁATNE I ULGOWE BILETY 
00 „ TE A TR U  MAŁEGO"

dia m iesięcznych i kwartalnych 
PRENUM ERATORÓW  

o trzym yw a ć  mogą prenum eratorzy 
„KURJERA LWOWSKIEGO"

codziennie m iędzy godziną 2-gą a 4-tą

w  A d m in isu . „Kurjera Lw ow skiego“.

Losowanie bezpłatnych biletów dla 
Lrem.meratorów miesięcznych od- 
oędzie się w najbliższych dniach.

Okruchy.
SPEŁNIONE PRZEPOW IEDNIE.

idzie w górę, wzrasta w cenie!
Co? Chyba oświata:
W szkołach już sto cztery złotych 
wynosi opłata.

Wprzóc. wołano: Viwat Giabsk!. 
„minister oświaty!
„Dobre będą tak, jak .zadwo,
„pracy rezultaty t "

„W yjątkowo oświecony 
.minister na czele,
„bęoą również oświeceni 
„i obywatele!“

Przepowiednie się spełniają 
teraz bardzo gładko,
Rezultaty pracy dobre 
są dziś nader rzadko

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

Wnet się znajdzie, (dzięki temu, 
co szkolnictwa głową), ’ 
oświecony obywate 
bardzo wyjątkowo.

Ze tor.
  00----

(Dokończenie)
<***"« azynjił w /pracow ni suino- 
V „ r.y mrok, k tó ry  był dz i w ilię tzło- 

1 w tym  nastro ju  m ów ił o  po- 
żą ta jem nicach , nadimi|e:,i.ajac.

*W* :̂ e m lub ak to rem  w y- 
lub °'iV’ k tó re  z d a rz y ły  się setk i 

la t  w stecz. — M ówił 
hei-idźwiięczmym i zgaszo- 

V > jący™ har'wę zimmego dniu; 
rńzSje 3yjk gdyiby sk ą d ś  z oddali.

sylalby 'm onotonnie, jak  
^ ia t r  na łąoa z p ła tk am i ci- 

D o loży jego  nale|żeli 
‘(ó r^ j a ry sto k rac ji, k tó rz y  w 
'H m  Wzintsizaiiąco-gł'Uipliiego ■zach- 
t>’e^ ą ^ W acali l>ogate w i s y ,  a  liićli 

RoL ^ 0raiz 'Ptouiąd^e w y łudzone 
u ? 3’it îi mu pędzićpoizw alaiy

ile rn -^ -a* 'on ro<z;mańt.yicH' cudów. 
■vydairtft-0'’V'ori0 w  P a ry ż u  o pew nej, 
6i obo,u ®rl/!'ez niieigo kolacji, w któ- 

^ y c l i  'gości, b ra ły  udział 
V*1 l k , u ane ducliy  zm arły ch , a  w'fii* :'-*bir I bdero t, d ’A lein'bert i 
> h v  I Prawdzie zn ak o m ite  te 
M p  -dwn ‘ 
k;
■lii:

P o w a ły  
,, , Pi rozm e,,,
p o s z ła  aż do,

,a ,  ^  . .  Wlac.ych .płyt-
p tem ,i jC|. 1 ozm o w y , aie pogłos-

.R o.bi,„'USlZ/ a a ż  do tdworu, w yw o-
tego Z&nie k ró low ej.

lo  go nagle oskarzidnie o udział w 
kolo'salnem oszustw ie, k tó re  dopro­
w ad ziła  igo d o  B astylji. P o w o d em  
by i  a  slłynina sp raw a  naszyjnika, a 
h is to ria  tego  rzeczy w is ta , podług 
Fur oka Biretano (Le Goffier des dia- 
m ants) je s t następująca:

L udw ik  X;vL zam ów ił u  jubilera 
B ohinera  naszyjn ik  'dla ip). D.u B arry , 
k tó re j rozrzu tność, za rów no  j a k  i do 
brodnlszność k o sz to w ały  dw ór o- 
grornne sum y. P . D u B a rry  b y ła  cór­
k a  p o b o rcy  podatków  ( jo rn a rd  de 
VauiIeMiier, k tó ra  jako  zw y cza jn a  
zalotnica, znaną by ła pod imiijpiem 
Anioła (LbAnge), a k tórą  sobie tak 
upodobał k ró l w ów dzas 60-letnii, że 
w y d a ł ją za w iueehrab iego  du B arry  
i uczynił juiwniie sw oją kochanką. — 
N aszyjnik  mialł kosz tow ać  1.800.000 
Jirów, a le  przed ukończeniem  jeg o  
robo ty  um arł s ta ry  król, a  pan i du  
B a r ry  zn a laz ła  się na w ygnaniu . —  
B obm er m usiał koniecznie  pozbyć  
się t a k . k o sz tow nej rzeazy  i  ikilka- 
k ro tn ie  o fiarow yw ał naszy jn ik  Ma- 
rji A ntoninie, k tó ra  wszakżle: nie 
ćhciaila iponleść te g o  w ydatku .

Z tej okoliczności postanowiła] sko­
rz y s ta ć  hrabina L a M ottc , chyora i 
p rzeb ieg ła  aw an tu rn ica , k tó ra  w m ó ­
w iła  w k a rd y n a ła  d e  Roliam będące­
go w n ie łasce  u  królów®?, że  M ar ja 
A ntonina pragnie posiąść 'naszyjnik, 
a  on ofiarując go jej, zdoła się z ula

| po jednać. A m bony k a rd y n a ł tnarzą- 
S2c*ytu p o w ad zen ia  s trąc i-  Fe:f.cy o panow ania p rzez k ró low e, p rz e ­

k o n an y  sfałszow anym  listem , ikupil 
naszy jn ik  i w ręczy ł go 'patni L a  M ot- 
te, k tó ra  w y łam a ła  z niego w s z y s t­
kie kamieni*; i p rzesła ła  je  m ężowi 
sw em u do sp rzedan ia  w  Londynie. 
O szustw o niebaw em  się w y k ry to  1' 
La M otte 'została uw ięziona, a b ro ­
niąc się, zm yśliła1, że  d jarnen ty  b y ły  
jej doręczone p rzez k a rd y n a ła  ae  
Rohan, n a  jednym  z  seansów^ sp iry ­
ty sty czn y ch  u C agliostra, z polece­
niem  sp rzedan ia  w  Ąnglji.

P o s łu ży ło  to  za pow ód do  uwćęz- 
zienia CagłLostra, caikiem  Obcego w  
tej sp raw ie . T rzy m an o  go b e z  prze­
słuchania sześć  m iesięcy, po u p ły ­
w ie k tó rych  zo sta ł uniew innianym  
w raz .z kardynatom  de Raliar., H ra ­
binę dć La M otte skazano  na p rę­
gierz, nago, ze  sznurkiem  na szyji, 
n a  ćw iczenia publiczne, w jm aienie 
lite ry  Yt na ram ionach pr«ez k ara­

na doż^ w o tn ie  y  ięzienie w  Salpe- 
trie re , z k tó reg o  w szak że  udało jej 
się uciec do Anglji.

C ag iio stia  w ygnano w sam  dztoń 
uv/olnleni,a z u  ięzienia. S zereg i mil­
czących wielbicieli o tacza ły  Ago k a ­
retę, a  p rzy  w siadan iu  w  Boulogne, 
tysiące/ oisób odprow auzlło  go do  
po rtu  i na klęozkach, w  słońcu zilek- 
ca zm atow anem  przez p ierw sze  m ę­
ty , p rzy jm ow ało  jego b ło g o sław ień ­
stw o. C agliostro  i  tu potrafił robić 
odpow iedni nastrój. Twarz, sw ą  mia­
now icie uczynił zakorim czo-rnartw ą 

nic nie m ów iąca, poczem  duże je­

go nabrzm iałe  u sia  ześm id ły  slię dzi­
w nym  śm iechem , pozbawntaniTn w e­
sołości i dźw ięczącym  jaik fa łszy w a  
nuta zepsu tego  instrum entu.

P rz y b y w sz y  do L ondynu o sk a J /y !  
w ia d z ę  policyjne Fnancji o zrulx>wa- 
rjie mu cennych  eliksirów . W ydal 
tak że  b ro szu rę, k tó ra  opiletwała jego 
w łasną , W ew nętrzną śm ierć, o raz 
zburzenie  Raistylji, — m ówiąc, że 
jej m iejsce stan ie  się placem  p rz e ­
chadzek publicznych

W  Londynie p róbow ał w  dalszym  
ciągu sz tu k  swoleli i fan tastycznych  
p ro jek tów , przieiważnie w yśm iew a­
nych przez gazety . N. p. <p)roPouowaF 
ośw ietlenie L ondynu  w o d ą  m orską, 
k tó rą  obiecyw ał .zamienić na olej itP. 
W reszc ie  na. jlćdlnym z masońisktoh 
bankietów  z o s ta ł w yśm ianym  przez 
M askę, k tó ry  w  h u m o ry s ty c n e m  
prziedstaw ieniu szarlatana,, sp rzed a­
jącego  „balsam y" zrobił szereg  ailu- 
zqI do niego.

T o  mu uniem ożliw iło da iszy  po b y t 
w  Londynie. Z L ondynu u d a ł się 
więc z  pow ro tem  do Europy, ale kie­
dy. w ład ze  rozm aitych  k ra jó w , w y- 
izu ca ty  go kolejno, uctekl do R zym u 
gdzie d o sta ł się z:nóvr w  szlPiony In­
kwizycji. S c h w y ta m 1 .ralzem z  żo n ą  
w r. 1789, b y ł osadzony w  twie"d:zy 
św. Anioła. Ś w iadectw a żony, w y ­
ciąg,nliięte p rzez  sędziów- Ódlsłobity 
całą  jego  szarlatanerię. C agliostro 
broińf się zuchwnale, a  opow iadając 
szereg  baśni tw ierdził, że  chciał
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T U T A N K I I A J M B  TV
w e  Ł w o w i e l l l

DYREKCJI KINA „FATAM ORGANA" udało się pozyskać dla Lwowa sensacyj­
ny film, którego treść jest oparta na znanych wydarzeniach w czasie odkry­
cia grobowca faraona, a którego zdjęcia są autentycznemi scenami z ta­

jemniczej „Doliny Królów",

1464
Q | | 7 V  U F  IN H III  w ro1' r° 2fanatyzowanej róży Egiptu 
m U ł  I  V u m iU I V  Wizje olśniew ającej przeszłoś i.

i sensacji nadprogram KOMEDJA z LARY SEtoONEM aktach

K urjer filmowy.

iCącik dla Pań,
Nieco o modnych haftach.

Dziś po raz osiatni we Lwowie 
w yśw ie tla  kino „Xopornik° „iwonkę".

W  najbliższych już dn'ach ukaże 
się na ekranie kina „Fatamorgana" 
film, którym zainteresuje się zapew­
ne cały niew ieści światek Lwowa

14 m iędzynarodow ych a wyszu­
kiwanych m odelek z Leatrice Jo y 
na czele, zadem ostrute ostatni prze­
gląd mód i najwspanialszych toalet, 
o któiych przepychu tytuł filmu 
„Królowa mody", każe się  dom yśleć  
D o oceny sam ego filmu, którego  
sćenarj asz oparty jest na tle popu­
larnego francuskiego romansu p. t  
„Midinetka Fifi“, powrócimy nie­
bawem.

K A LEN D A R ZYK  KINA* APO LLO 9 
„Dziew czynna z Ostendy" z Mary 

Pickford w roli tytułowej, nie po­
trzebuje wyjaśnień co do swej wai- 
tości, nazwisko tej czarującej arty­
stki jest najlepszą reklamą.

„D ykta tor— to ja 1“ mówi Harold 
Lloyd, w komedji tegoż tytułu, któ- 
rą oglądać będziem y w czasie Świąt 
W  lełkanocnych.

„Czy warto kochać'/" Taki pro­
blem  daje do rozwiązania Ellen 
Kilrti w salonowym dramacie, osnu­
tym na tle życia wielkomiejskich 
donżuanów.

„C zy pani m ieszka sam a?" Je3t 
to pytanie więcej jak niedyskretne, 
ale obecnie na czasie baidzo popu­
larne, d latego zapewnie Uniwersał 
Pietures Corporation puściło w świat 
kom edję o tym tytule w czasie oglą­
dania któiej można się  śmiać tylko 
przez 5 aktów, bo na pozostałe pięć 
niema się już siły.

UWIEDZIONA, (kino „Lew").
G dyby dobry Pan B óg chciał za­

łożyć n iebieską ekspozyturę na 
ziemi, napewnoby zaangażował 
Mary Pickford do zespołu ar..elskich 
cherubinów. N ie jest to  bynajmniej 
równoznacznem, by słodka Marj 
była zawsze takim idealnym anioł­
kiem, potrafi ona również z urv.i- 
szowskiem  zacięciem  potargać ko­
muś czuprynę, ale każdy jej odruch 
ma taki dźwięk naturalizmu, że tak, 
jak w sytuacjach komicznych po­
trafi lozśm ieszyć do łez, tak i w sce­
nach lirycznych, cieniowanych sub­
telnie jej promiennem spojrzeniem, 
caże się  widzowi śm iać— przez łzy. 
Postać predystynowana do ról tego  
rodzaju, jest osią całej akcji dra­
matu, któryby stracił zupełnie na 
w esołości, bez genjąlnej Pickford. 
N iech mi w ybaczone będą pobożne  
refleksje na początku niniejszej re­
cenzji, ale stało to się zapewnie za 
przyczyną treści dramatu, utkanego  

dzieniegdzie wersetami z Pisma 
Iwiętego, ale właśnie to, co  w szę­

dzie indziej byłoby śm ieszne, tu nie 
tylko nie razi, ale dziwnie nawet 
harmonizuje z jasnow łosą postacią, 
apoteozy dobra i pośw ięcenia.

Lwów, 21. marca, 
w  konsekwencji swej postanow i­

ła Moda, raz zdjąwszy z kobiety  
ultra-uniform lat ostatnich, prostej 
chłopięcej sylw etće, zwrócić w szyst­
kie atrybuty kobiecego stroju. W  
hojności swej, kapryśna władczyni 
wysypuje jak z rogu obfitości róż­
ne prześliczne nowości, św ieże i mi­
łe  jak powiew wiosny.

D ostaliśm y w ięc falbanki, drape- 
rje, marszczenia, kokardy i szarfy 
teraz przychodź' kolej na koronki 
i hafty. A  że jednym z postulatów  
estetycznej kultury jest uszlachet.ua- 

ręczną pracą naszej odzieży,

zwrócić wolnomularstwo do katoli­
cyzmu, przy pośrednictwie rytuału 
egipskiego. W iary jednak temu nie 
damo. Rękopis jego byJ uznany przez 
w yrok sadu in-lcwiv.,ycji -za „zabo­
bonny, nluźni&rczy, przewrotny i he­
retycki". a BaBamo skazany nia 
śmierć, która to karę Papięlż Pius VI 
Zu iniiuitu! mu na doży w olta ic 'więzie­
nie. Przeniesiony do zamku San L e­
on w Urbiino, w aWdzieniiju oiemnem  
j! głuchom, w  żarliwej surowości, 
przeżył niedługo. Umarł w r. 1795, 
żona jego zakończyła dni w Waisz 
tarze.

Pom iędzy rzeczami zualezionemi 
u Cagliostro, byki pewna picciz.ęć, 
której tajemnicze litery L. P. D- ■in- 
tei-prieitoiwamo: Li-lias pedibus dest-rue 
telepiesz lilje nogami). W podaniu 
które pisał Cagliostro z Rteyimi do 
Zgromadzenia Narodowego, prosząc  
o pozw olen ie powrotu, powolnie się 
■ma „zasługi1 okazane sprawie 'wolno­
ści". Przypuszczano jednak, że były  
to z  jego strony także tylko szairla-
tańsk ie  wybiegi-

Żywot Cagliostra wraz- z sprawa 
naszyjnika opiewało wjeihi autorów  
obcych jak: Dumas, Fu nok, Bretano1, 
x. O berkirdi i w. i. Z naszych, nal- 
zgodniej ,z faktami hlslo-rycznymi 
przedstawił Cagliostra W . M. Ko- 
ziow ski.

-Pow yższy  felie ton  zo s ta ł opraco­
wany -na podstaw ie w szystk ich  tych 
źródeł

w ięc m oda faworyzuje głów nie o- 
zdoby wykonane ręczną robotą, 
stosując ją skromnie czy umiarko­
w anie/ zato pozostawia w ich za­
stosowaniu szerokie pole fantazji.

Jako materjału do ozdób sukien 
czy kapeluszy używa się kolorowej 
i złoconej skóry, tafiy. aksamitu 
i taśm zastosowanych jako aplika­
cja i różnobarwnych haftów w orygi­
nalnych nowych wzorach.

Służą one jako wykończenie wy­
cięcia, które oię n. p. z przodu z 
plastron czy kamizelką przydłuża, 
haft trony, mankiet u rękawów, cza 
sem podkreśla w yłogi na k iesze­
niach lub przytrzymuje grupę fał­
dów, umieszczony bywa iako luźny 
motyw lśniący i bogaty gd zieś z

N a m a rg in e s ie .

Geografja reportera.
L w ów , 21 marca.

Jeden z porannych dzienników  
lw ow skich we wczorajszym  nume- 
rzie zam ieścił ..sensacyjna*' wiado­
mość p. t.: „Angija pozbawiona słyn­
nej mgły'* — w  które; donosi, że 
rumuński, m ży mi ar Joanowioz ma 
plam zwolntania Londynu od mgły 
i  to w tan sjpesób. że .,zamierza ur 
wioluić od lodu prąd rzeki św . Wa­
wrzyńca".

Nie wiem y, jakie szanse urzeczy­
wistnienia posiada ten projekt z pun­
ktu widzenia technicznego, nato­
miast jasno widzim y, że reporterska 
geografja wspom nianego dzieniiiłca 
diidnpi ddfelliwe r.a zaniik najprymi­
tywniejszego poczucia przestrzeni-

Wiprawdzie rzeka św . W awrzyń­
ca jest w  Ameryce — a mgłaiwicz- 
ny Londyn w  europejskiej Anglii:, a 
tc c-zemże wobec rozmachu re|por- 
teiskiogo jest odm ianie 4.000 kiiio- 
metrów. Do miljouikroćsci sensacji! 
— W obec uieeim lennej przesteelmi 
kosmfcznej jest to pnzeclei ntoaem!

Dla prawdziwie kresowej, repor­
terskiej wyobraźni o didiatenia nie, ist­
nieje, potrafi, ona rzekę- św. W a­
wrzyńca: dojrzeć obok Londynu, — 
zw łaszcza, gdy ją zaciemnia gruba, 
niieiprzeniki inna. londyńska mgła 
nieuctwa.

'Niegdyś ,.Kara - Mustafa, dzielny 
wódiz Krzyżaków, przepłynął kipy, 
żeby zdobyć Kraków" — a dziś 
cfeigi figlarz ćhce „system em  h y­
draulicznym" stopić lody rzeki śfW. 
W awrzyńca- by uwolnić Londyn od 
m gły.

To dobrze!
Lecz kto uwolni od w ody hy­

drauliczna wyitwórniię sensacyjnego 
głupstwa, jaką jest g łm fa  pewnego 
lw ow skiego reportera.

me

boku wieczorowej sukni.
N ow ość haftów polega nie tyje 

na ułożeniu, jak na wykończeniu- 
Haft modny jest m ianowicie ianj 
od dotychczasowy eh maszynowych 
czy ręcznych, regularnie i solidme 
mniej wi jcej w jakimś historyczny*® 
stylu wykonanym. Dzisiejsze hafty 
dają się porćwnaó do szkicowego 
ujęcia tematu, lekkie śc ieg i snującel 
się  włóczki, sznelki czy jedwabić’ 
czasem  sreorne lub złote wijące sK 
po materji jak wężyk, splatają Si? 
w zgęszczenia gw iazd czy kwiatów  
po to, aby za chwilę zniknąć i k*' 
pryśuym ściegiem  mignąć na, p®' 
wierzchnię w innem miejscu. Ścieg* 
takie pozornie łatw e, a jednak d° 
efektow nego ułożenia i wykonani* 
konieczną jest znaczna wprawa i d°‘ 
bry smak indywidualny, ażeby w t»* 
kim lekkim splocie ściegów , min1® | 
wszystko widoczną była pewna *r' 
tystyczna dyscyplina w kaprysie!

Łatwiejsze hafty do ozdoby SU' 
kien wykonuje się na gęstym  tiul® 
włóczką, stosując duże krzyżyki u* 
wzór a długie ścieg: -na pokryde 
tła. Można także hafty ożywić pe 
rełkami lub m etalową nitką i zast®” 
sow ać w formie galonów  i motyW^ 
gotow ych  do naszycia na suko|f 
lub kapelusze. Są one prześliczo*' 
więc popróbujcie p a n ie !

Emge.

KURJER SZACHOWY
pod redakcji) K. F.

Partj« z udbywajjcago się  ołmenie międzynarodowego turnieju mietr*^
na Seimnarlngu.

Białe:
Dr. Yidmai (1).

G m  
C zarne: 
Yates (0).

i n d y j s k a .
20. G e 4 X  b 7
21. g 2 — g 4

1.
2
3
4.
5.

d 2 - -  d 4
S g 1 — f 3

c 2 — c 4
G c 1 — g 5

e 2 e 3
6. G t 1 — d 3
7. S o I — c 3
8. 0 —  0
9. H d 1 — e 2

10. G g 5 X  f 6
11. d 4 -  d 5 
(posunięcie to ma

unieszkodliwić 
gońca na b 7).

12. d 5 X o *
13. S f 3 h 4(1)
14. h  e 2 — g 4
15. H g 4 X  h 4
11 V. a l  -  d l  
17. G d 3 — e 4

8.
9.

10.
11.

18. U h 4 — h 5
19. H ta 5 -  h 3

1. S g 8 -
2. b 7 —
3. 5 7 -
4. G i  8 —
6. G c 8 —
6. c 7 —
7. S b 8 -  

1 7 — 
h 7 —

G e 7 X  f 6 
S c 6 — e 7 

(przez co pozycja 
czarnych staje się 

odrazu słabsza)
12. f 7 X  e 6
13. 0 — 0
14. G f 6 X h 4
15. W f 8 — f 6
16. H d 8 — f 8
17. S e 7 — f 5 
(kontratak zdradza­
jący stratę wiary

w ratunek).
18 g 7 — g 6 
19. W a 8 — b 8

22. W d 1 X  d 6
23. W . 6 — d 3
24. W f 1 — d 1 
?5 H H - s i  
26. 0 'd  3 — d 2 . 
>7 b 2 — o 3
28. 5 c 3 — d 5
29. S d 5 x 4 b 6
30. S b 6 — d 5
31. S d .5  — f 4
32. g 4 -  g 5 
(bidłe grają z bez­
pardonową konse-

kwencjąj
33. e 3 X  f 4 
34 W d 2 — d 7 
35. W d 7 X  f 7 
35. rl g 2 X e *
37. W d 1 — e 1
38. H e 4 -  d 5
39. H d 5 — f 7 +
40. W C 1 — e 5

20. W b 8 X  b l
21. S i  5 -  e h  
(przez S f 5 — jL 
straciłyby

pionka na b w
22. S e 7 — c 8
23. S c 8 — d \
24. e l i  -  e j
25. W b 7 -  l }
26. K g 8 -  h L
27. a 7 — a
28. W f 6 — e l
29. b 6 — \
30. e 5 - «
SI. W e 6 J -  f 0

32. W ł 6 X 7 i
33. S d 6 -  y ,
34. S f 5 -  ą l
35. H f 8 X 1 i
36. H 1 7 - ®
37. S ć 4 ' f
38. H d 7 -  e Z
39. S f 5 -  g >  
(wobec czego y

ne poddai*'

NOTATKI I ODPOWIEDZI.
M iędzynarodow y turniej m istizów  

szachow ych  na Seinm eringu, k tóry  
rozpoczął się w  dniu: 6 b. m., jest w 
pędnymi tolku. K ierow nikiem  gry  jesr 
zmamy m istrz szachow y H enryk 
Wiołf. W  turnieju b iorą udział: A!i- 
jcc-hin, Daw.idison, Oiig. Orimf jfch 
Janow ski, Knioch, ML-liel, Nicmco- 
wi-cz. Reti, Roselli, R ubinstein, Spiei1- 
mtunn,, dr. T arrascli. d'r. T artak o w cr, 
-Tjryibali Yaijda- dr. V idinar i Yates. 
Na czoło w ysunęli się na razie Niem- 
oowiiez, T artak o w er, Rciti i Spiel 
mainn, co jednak nie przesądza je­
szcze ostatecznego  w yniku. U derza, 
że Ailijecliiin pozostaje w tyle. Być 
może, że strac ił formę, na skutek 
jiedraasfiramKgo forsow ania g ry  na 
śłe,Po, jak  to się objaw iło sw ego cza­
su  u tragicznie zm arłego, genialnego 
Amerykan,Ir a Pli'1iłsbury‘ego. Znac-ze- 
» e  tummioiu obniża p)o części oko- 
łiazność, że nne uczestniczą w  nim 
najw ięksi m istrzow ie dr. L asker, Ca-

pabhm ca i Bogołjuiliow.
M iędZyklubow a ro zg ry w k a T /  

chow a (..Lw ow ski Klub SzachDt° ^  
— klub „Hotmain"), zaipow fedzi^. ^ 
daiiszy^m ciągi' na 21 b. ni., bud 
tutejiszydi kołach szach-owyiUi ^  
byw ałe  zaintcrosowaiiiie- P i c r ^ ^ o ,  
razem  7Avy,ciężył, jak
Liyow ski Klub Szachiistów- 
gdiy następne diwiie r o z ig iy ^  ‘ 
wy-iniik rem is. N agrodę, sreib5py ^  
iiar w ędrow ny, otrzym a 
ra osiągnie trz y  po sobie naS
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1 4  a l c t ó w 1 „UCiECHA“ Kupony ulgowo ważne w  nie­
dzielą na pierwszy program.

1. LAR Y conua PANICZ komedja w 2 aktac
2. KLUB SAMOBÓJCÓW sensacyjny dramat 6
3. M ARYNARZ W BREW  W OLI komedja 6 akt<

HAROLD LLOYD '"i, 
1462 LARY SEMON e“ “ "

i.
aktów.
5w.
srównany w po- 
ysłach komik i 
Yczny akrobata 
tum oru!

W arszaw a. (Teł. wł.) 
P row adzone od d łu ższeg o  czasu 

rokow ania o um owę ek sp on ow ą z  
Czechami napo tykam  na  iznaózne 
trudności D elegacja p o lsk a  .doma­
ga się zw olnienia w ęgla Polskiego

 xo ox

Rokowania handlowe polsko-niemieckie
zaczną się dopiero w połowie kwietnia.

Berlin, 20. 3. (AW ). W obec po ja­
wiających się niejedm okrom ie my.l- 
hvc.ii doniesień o rokow aniach  (pol­
sko - niem ieckich, k o resp o n d en t 
'"fen o ii W scnodniej dow iadu je  się 

kó ł nrilarodainyich następu jących  
p c feg ó fó w : W obec nieustalonych
stosunków  po litycznych  m iędzy obu 
Państwami rokowania idą z trudno- 
ĉią i Postępują b ard zo  pow oli -na­

przód. D o tychczas została  podpisa­
ch um ow a w  sp raw ie  opiefki ipra,w- 

i poszczegó lnych  kwestj-i sądo­
wych zarów no  w  spraw ach cy w il­
a c h  i karnych. U kończona i podłu­
ż n a  zosta ła  um ow a d o ty cząca  e-

mlgracji polskich robotników sezo ­
now ych. W  najbliżsizych dniach n a ­
stąpi podpisanie um ow y komunika­
cyjnej. Oblecnie toczą się rokow ania 
co do rozrachunków  m iędzy obu 
państw am i, k tó re  postępują w olno. 
Co do rokow ań ściśle handlowych, 
to  nie z o s ta ły  oiM przerwanie mimo 
w ojny  celnej z Niemcami, ipirzcciw- 
nie w esz ły  w  styczn iu  w  stadjum  
rea lne  1 obie s trony  w ym ieniły  mię­
dzy  sobą łisty taryi konwencyjnych. 
Po  ukończteniu b adan ia  ty c h  list o* 
bie delegacje p rzy stąp ią  do ich o- 
ma,wiania. mbfeiwięoej w Połow ie  
ku letnia b. r.

-o x o x -

Stan oblężenia w Pekinis.
. N ow y Jork, 20. 3. (PAT.) Doińe- 

S:eniia z Pekinu  p rzedstaw ia ją  inioło- 
j ;enie w  m ieście jako K rytyczne. O- 
^awiaią się tam  p lądrow ania m?A na  
"'"zez żo łn ierzy . S traże  poselstw  
^ j d u j ą  się w  pogotow iu. G rupy 
•tudentów p rzeciągają  ulicam i i do­

m agają  się odw ołan ia  z Pek inu  
w szy stk ich  obcych  d y p lo m ató w .
W śród  E uropejczyków  zaczyna się 
sze rzy ć  zaniepokojenie. W  m ieście 
zo s ta ł p roklam ow any stan obleże 
rva.

Ważna dla Polski data.
'te lefonem  od naszego korespoud-) 

W arszaw ą 20 m arca. 
K orespondent W asz  dow iaduje 

że posiedzenie komisji, pow o­
lnej przez Zgrom adzenie Ligi Na- 
W o w  do  opracowania projektu roz­
burzenia Rady Ligi Narodów, od- 
^Łzie się dnia 10 m aja b. r. Po lska 

rep rezen to w an a  w tej komisji. 
 oo------

Wilno ku czci Komendanta 
Piłsudskiego.

Wilno, 20. 3. (PAT). Dnia 20 b.
th, o goda. S w ieczorem , z powiudu

' .S ' 
Idapb

2 4dlziafla ^

erW'SF 
,vi:

M eniu M arszałka P iłsudskiego  o d ­
jętą się, w  tea trze  polskim  w ieczor- 

z  udziałem  m iejscow ych sfer 
^Matyczinyioh. W’ nieldlaielę, dnia 
lę b. m., dla uczczenia p. M arszał- 
^  odbędziie się uroczysta Akadem ja 

Uniweirsytede.
 o o ——-

Zmiana rzędu w  Rumunji.
^W iedeń, 20. 3. (A W ,) ,.W. Allg. 
. donosi iz B ukaresz tu , że z  koń-

hod̂Jy
w k‘ 
ibrny
ona
ni-st # 1

sńa
s2a<

z asad*''

J 11 bm. iiastąpią w ażne zmiany w  
. ^dzit  rumuńskim i w  zwiiatzku z 
t u 1 będzie usta lony  sposób cofoię- 
k zrzeczenia się  tronu przez ks.

r0ia. _
jj  oo---

•if gabinet ze starym 
.  programem.

W czoraj o
jęj bńe 10 rano p rezydent republi- 

na pożegnalnej audijencii 
^ ó w  ustępującego  .gabinetu, po 
^  1,1 w .południe odebra ł przysięgę 
C ę C ^ u k ó w  now ego rządu. P rem ier 

z łoży ł w iz y ty  m arszałkom  
^  mb. w  środę rząd  p rzed s taw i 
t e s t a m e n t o w i ,  p rzyczem  pr,emijer 

O g ł o s i  k ró tk ie  expose, w■''Hy
ńrP

yach >

kieg°

0rOgetłl ośw iadczy, że Przyjmuje 
I ram poprzedniego rządu.

BUDŻET MIN. KOLEJI.
W arszaw a. (Teł. w ł.) 

Sejm ow a kom isja budżetow a, po 
ukończeniu  d e b a ty  generalnej nad  
budżetem  m in is te rs tw a  kóleji p rz y ­
stąp iła  do dyskusji sizczgółowej, z a ­
ła tw ia jąc  bud że t administracyjny 
ministerstwa kolej*, u  m ianow icie. 
D ochody z a rząd u  cen tra lnego  (przy­
jęto  w  kw otach  prelim inowainych 
p rzez R ząd  w  wylgokości 195.350 zł, 
W  w y d a tk ach  postanow iono zmniej­
szyć  liczbę etatów  z 440 na 404.

D łuższą  dyskusję prow adzono nać 
diziałam budżetu eksploatacyjnego, 
w  szczególności nad  działem , do ty ­
czącymi dyrekcji kolejow ych. S ze­
reg  m ów ców  w ystąp i! z żądaniem  
zmniejszenia liczby urzędników dy- 
rekeyjnych o raz  zniesienia podd>- 
rekcji. W  w yniku  obrad p rzy ję to  
wtndosek p as ta  Harusewicza, doma­
gający się zniesienia około 10 e ta ­
tó w  w  służbie cen tralnej o raz  obni­
żenia sum  prelim inow anych o 5 p ro ­
cent.

N astępne posiedzenie1 komisji od 
będzie się w  poniedziałek.

ŚPIĄCE POSIEDZENIE SEJMU.
Ryga, 20. 3. (PAT.) Na sk u tek  

obstrukcji socjalistów  w czorajsze 
posiedzenie Sejm u trw a ło  16 godzin  
i zak o ń czy ło  się dopiero o  godzinie 
9 rano. W iększość posłów  spała. 

 oo------
SOBÓR ZNIKNIE PRZED 3 MAJA?

W arszawa, 20. 3. (AW.) Kie równi 
c tw o  rozbiórki soboru  zapowlia 
da, że re sz tk i soboru  znikną przed  
dniem 3 maja. Roboty p row ad zo n e  
są w  ipirzyspteszonem tem pie. Ilość 
w ybuchów  dziennie docrodzi d o  4(XV 
Gruz w yw ożą  22 sam ochody ctfęża 
row e. O becnie .czynione są iporhiary 
o lbrzym ich pjwnic pod soborem , 
k tó re  nie będą zbureone. P ropono­
w ane je s t użycie tych piwnic na 
sk łady towarów,

 no------

Rokowania węglowe polsko-czeskie.
w yw ożonego do Czech od p o d a tk u  
obro tow ego i Siprzeciwia sir z b y t 
w ygórow anym  pre tensjom  Oz.echów 
o rekom penzacyjny import czesni 
do Polski.

Dwie katastrofy kolejowe.
W arszawa, 20. 3. (PAT). Dnia 20 

b. m., o gouz. 4.45, na stacji Skier­
n iew ice w jechał parow óz w  bok 
odchodzącego pociągu tow arow ego  
nr, 175, pow odując wykolejenie 12 
w agonów . D w a to ry  zo sta ły  z a ta ­
rasow ane, a ham ulcow y Itekko po­
tłuczony.

W arszawa, 20. 3. (PAT). Dnia 19 
b. m., p rzy  wjeźdizie pociągu tow a­
row ego nr. 3173 na stację C ztrsk

św iecki p rzed  sygnałem  w jazdo­
w y m  w ykoleił się jeden ładow ny  

ń trz y  próżne w agony, znajdujące sie 
w  środku pociągu. T or zosta ł sku t­
kiem tego Jisztoodzonj,. P rzerw a w  
ruchu trw a ła  do godz. 3 min. 10 w  
n ocy  na 20 b. m. Ruch osobow y 
odbyw ał się w  czasie p rze rw y  
p rzez przesiadanie. W ypadków t  
ludźmi nie było.

Dolicja polityczna będzie p rzy­
dzielona do powiat, komend PP.
(Telefonem  od naszego  korespond-) 

W arszaw a, 20 m arca. 
M inisterstw o sp raw  w ew n . w y d a ­

ło Okólnik, p ostanaw iający  w ciele­
nie ekspozytur policji .politycznej do 
pow iat ow ych kom end policji pań­
stw ow ej z  dniem  1 kw ietn ia  b. r. 
W  m iastach wj. dzielonych, k tdre  
posiadają także miejskie kom endy 
policji, ekspozy tu ry  policji politycz­
nej będą przydzielone do tycli ko­
mend.

 oo------

W ia d om ości te legraficzne.
. U roczysta akademja ku czc! 

Marszałaa Piłsudskiego odbędzie silę 
w  K rakow ie dlzliś, 21 b. m.. w  S ta ­
rym  teatrze. U roczystość zakończy  
dekoracja  ,.K rzyżem  legionow ym 11 
uczestników  wallk icgjionowych 1914 
— 1918.
=  P o se ł Bader przybył w e  czw ar­

tek do Angory. Do polndithu p rzy ję ­
ty  zosta t dr. B ader przclz m inistra 
sp raw  zagraniicizinycli, z k tó rym  od­
był d łuższą rozm ow ę.

— Kredyty rządow e dla samorzą­
dów na roboty inw estycyjne z o s ta ­
ły  już uchw alone w  w ysokośc i 3,5 
lnilj. zł. miesięcznie.

=  Bezrobotnym pracownikom u- 
miyslowym w ypłacone zostaną za ­
siłki w ostatnim tygodniu b. m. — 
L w ów  otrzyma 15.000 zł., D roho­
bycz 5-009 zł., Kiraków 3.000 zł., a  
Przem yśl i Stanisław ów  po 2.000 
złotych.

=  Duńska królowa m atka zm ar­
ła w  Kopenhadze

Edison i jego przeciwnik.
Lwów, 21. marca.

Cała Ameryka przygotow uje s ię  
do uroczystego uczczenia ośm dzie- 
sięte, rocznicy urodzin Edisona. Przy 
tej sp o so b n o śc i przypom ina „Ex- 
celsior* anegdotę o w ynalezieniu  
onografu przez znakom itego ju b i­

lata. E dison jako członek  Akadam ji 
rancuskie.i chciał w tedy zaprodu- 

kow ać przed tern ciałem  sw ój apa­
rat. W  czasie po6 iedzenia nie bra­
ki o naturalnie n iedow iarków , którzy 
chcieli zdyskredytow ać w ynalazcę. 
Jeden z obecnych  protestow ał 
usilnie, dow odząc, iż nie godzi s ię , 
by Akadem ja dała siij zw ieść oszus­
tw u b rzu ch rm ów cy. „Czy nie w i­
dzicie —  w o ła ł do zgrom adzonych  
—  że operator nie otw iera u st 
w  czasie, gdy  kręci Korbą?" P o ­
nieważ do tego protestu przyłączyli 
się inni, nie p ozostaw ało  w ynalaz­
cy nic innego, jak opuścić posiedze­
nie i o d ło ży ć  próbę na czas p ó ź ­
niejszy.

P od czas drugitgo posiedzen ia , 
Kiedy E dison  w ystą p ił zn ow u  ze  
sw ym  aparatem, udało się  uparte­
mu przeciw nikow i w  odpow iedn im  
m om encie chwycić operatora za ko­
niec nosa('), aby go  zm usić do  
otw arcia ust. Istotnie przerw ało to  
próbę, a niedow iarek zaw o ła ł trium­
fująco: „W idzicie, m oi panow ie, że  
gdy go  zm uszam  d o  otw arcia ust, 
zaw odzi brzuchom óstw o i fonograf 
przestaje funkcjonow ać!*

DR. JAN GAGATEK REDI- 
VIVUS.

L.wów, 21 marcu.
W iazoraj o g. 1.35 w yw iadow cy  

Binke i M ichniewski, na w ezw anie  
S tan isław a D n iiyńsk iego , uirz. d y r  
sk a rb u  (iKiochanowskiego 1. 52) — 
przytrzymali dr. Jana Gagatka 
siawinego ze sw ego procesu o sfał­
szow anie dokum entu kupna wttiii u 
p. Biruiniickiiego — za napad i w y w o  
łanie awantury w  ulicy T rzeciego  
M aja. D r. G agatek  przed k o sza ra ­
mi P . P . (ul. K azim ierzow ska) po­
czął nagle staw iać  opór i w y w ia ­
dow cę SchlesingerA, k tó ry  p rzyby ł 
Binkiem  u i Miiic-hate w s kie mu z  po­
m ocą — u d erzy ł w  tw arz.

D r. Gagatlka po spisaniu protoko­
łu zajścia yprszcraorro na w olna 
stopę. Duniesieniie o gw ałt publicz­
ny i zakłócenie spokoju nocnego 
sk ierow ano do p rokura tu ry .

„KURJER LW OW SKI"

KUPON ULGOrfY DO KINA

Pałace
W ażny na dwie osoby. Uprawnia da 

Jednorazowego nabycia 2 biletów

po 1 —  zł. zamiast 2 zł. nc. I miejsca, 
po I -50 zł. , 3 zł. „ na balkon

W a żn j w  lO M ir,! niedzielę na piorw- 
s z y  program. Codziennie beznęrai.fczeft

,,KURJER LWOWSKI"

KUPON ULGOWY DO KINA

„UCIECHA"
W ażny na dwia osoby. Uprawnia da 

jednorazowego nabycia 2 biletów
po 60 gr. zam. 1*20 na I miojs&s 
po 75 gr. zam. 1-50 na rozerw. 
po 1 zl. zam. 2'—  na fotele

W  niedzielą ważny na t Geai s, w 
di.lts powszednie baz ograniczeA.
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Dziś: rzym.-kat. 
C. 5. Czarna, gr. 
kat. N. D. 1 Post.

jutro: rzym.-kat. 
Oktawiana, gr.-kat. 
SS. 40 Mucz.

REPERTUAR TEATRÓW
ALE ISKICH.

TEATR WIELKL
Niedziela 21 bm. o 3 pop. „Nieto­

perz- . Ceny zniżone topoł.
Niedziela 21 bm. o godz. 7*30 wiecz. 

Sułkowskie
Poniedziałek 22 bm „Dama w pur­

purze* . Gofc. wystąp H. Miłowskiej. 
Wtorek 23. bm. „Sułkowski- .

1 E A T R  N G W O Ś C i
Niedziela 21 bm. o 3‘3„ popoł. „ He-  

daljon Prababki- . Ceny zniżone popoł.
Niedziela 21 Lm. o godz. 7-30 wiecz. 

„Marjettu- Ceny znfżo e popołudniowe.
Poniedziałek 22 bm. „Pan Naczelnik 

-  to ja. - .
Wtorek 23 bm. „Czarne Róże- .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Niedzieia o 12 w jciu dnie; Uroczy, 

sta Akademja ku czci Marszałka Piłsud­
skiego.

Niedziela o 4 popoł. „W gołębniku- 
(powtćrzenie debiutu Ireny Światopołk- 
Mirskiej).

niedziela o 7'3G „To moje bobo- 
Poniedziałek o 7-30 „Mieszczanie* 

(po raz ostatni). Gość. występ Solskiego.
Wtorek o 7*30 „Polityka i miłość*, 

>:omedja obyczajowa .. 4 akiach Józefa 
Rączkowskiego. (Premiera). Gościnny 
występ Ordon-Sosnowskiej i Solskiego.

8 oda o 7 30 „Polityka i miłość* 
Gość. wysiępy Ordon-Sosnowskiej i Sol­
skiego.

Czwartek o 7-30 „Polityka i miłość-. 
Uość. wysiępy Ordon-Sosnowskiej i Sol­
skiego.

Piątek o 7-30 „Polityka i miłość*. 
Gość występy Ordon-Sosnowskiej i Sol­
skiego.
CO GRAJA DZISIAJ W KINIE: 

Chiiuata: „Pat i Patachon jako po­
licjanci- .

Uciecha: 1) .marynarz wbrew woli- , 
komedja w 6 am. 2) KI jo samooójców*-, 
dramat w 6 aktach. 3) Lary.

Apallo: „Swiai bez kobiet- .
Kopernik: „Iwonka-, 10 akt.
Marysieńka: „Żona dwóch mężów- 

(big&mja) 6 akl,, „Przeklęty człowiek* 
dramat w 7 aktaJi. Ilustracje ze śpie 
Wami.

Newości: „Fircyk w zalotach*, kome­
dja w 7 aktach „Dziki człowiek- , dra­
mat ameryl ański w 7 aktach.

Palaca: „Tanceiz mojej żony-, Saki. 
Fatamorgana: „Zemsta Tutapkhame- 

n a \  dramat w S akt. i komedja w 2 akt 
Grażyna : „Messalii.a-, obie serje. 
Wanna: „Kroi szoferów*, S aktów, 

„Harola Loyd- 2 akty.
Law: „Uwiedziona-, iO aktów.
Sfinz : „Klub 12- , drauiat awanturni­

czy, i0 aktów.

Towarzystw. Przyjaciół Sztuk Pięknych
(Muzeum Przemysłowe brama od ul 
Dzieduszyckich). A. Karpiński z Krakowa, 
E. Erb. S. Pieniążek M. Wodzicka (szki­
ce z Grecji) sala ogólna. Od 10—3.

W  nowouruchom ionym

Ateyjieji M i  liptesity
który rozpoczął sw e  czynności 
z dniem  18 bm. ocenia zastaw iane  
klejnoty i kruszce szlachetne, tak 
jak przed w ojną, zaszczytnie znana
firm a jubilerska A. H. Ż i p p e r, 
w e Lw ow ie. O cena odbyw a się  
w  lok al..ościach  B ankn, pi. Ha­
licki 15. 1446

— Teatr Nowości daje dziś po raz 
o sta tn i, na popołudniowe przedsta­
wienie, po cenach zniżonych, farsę  
„Medal.on Prababki".

W ieczorem  ulubiona o p e re tk a  W . 
Koiło: „Marjeta", w  koncertow em  
w y k o n an iu  a r ty s ty  czntm.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty pod adresem 

Administracji „Kuriera Lwowskie­
go* przesyłać aąlwży przekazem 
Pocztowym, aż do podania nowego 
numeru P. K. O. — Pieniądze prze­
syłane Ja dawny numer P. K. O., 
nie będą uznane

 o o------
M ó w ią ,  z e . . .

ogół urzędników 
z  .ueci •rpliwością oczekiwał l  kwietnia, 
gdyż w tym dniu miano mnożną przywró­
cić w tej wysokości jaku była przed  . gru­
dnia.

dyskutowano wprawdzie otem w Warsza­
wie, ale dyskusja ta skończyła się tem, iż 
.na  , azieu znowu to zdojć się nie bedzie 
możliwe. W  tej samej rubryce przepowia­
daliśmy, iż z  całej tej akcji będzie... orima 
prilisowy kawał! Z  urzędnikami można 
bawić się w taką ciuciubabkę, bo i tak nie 
będą zbyt protestować, c obecni posłowie 
nic tm nie pomogą. W dodatku p -mini­
ster oświecenia (? Grabski wymyślił nowy 
podatek na rodziców którym się zachciewa 
dzieci kształcić. Wszystkie więc nadzieje 
urzędników djabli wzięli, czeka ich jeszcze 
gorsza niż dotąd nędza, a jeśli okażą nie­
zadowolenie, jesi na to wypróbowany śro­
dek: redukcja. I  tak się stopniowo gu li 
inteligencje, two,zy najnieszczęśliwszy pro- 
letarjat, szerzy ciemnotę, niechęć i rozgo­
ryczenie. A robi to kilku nieodpowiedzial­
nych szaleńców, którym widocznie jest 
dobrze których ,iiki nie umie powściągnąć. 
Struna jednak może być łatwo przecią, miętą 
i  skutki nieobliczalne!..

nr.

—  Teatr W ielki powiamza dlziiś na 
popołudniowe przedstawienie, po  c e ­
nach zniżonych, operę J a n a  S tra u s ­
sa : „Nietoperz", k tó ra  dob iega już 
liczby 25-ciu przedstaw ień  i c ie szy  
się stal© jak najwięłLgzem pow odze­
niem.

W ieczorem  ukaże  się arcydizieio 
S te fan a  Ż erom skiego . „Sulkowski". 

—■ W poniedziałek w  T ea trze
W ielkim  opere tka  G ilberta. „Dama 
w  ipurpurze", z gościnnym  w y s tę ­
p em  w span ia łe j o d tw órczyn i roli t y ­
tułow ej p. H eleny Miłowskjęij, w  
T eatnze N ow ości jodino z  ostatn ich  
p rzed staw ień  farsy  „Pau Naczelnik  
— to ja”.

— Najbliższemi premierami Mjler 
skioii te a tró w  b ęd ą : w  T ea trze  W iel 
k im  „Odrodzenie" Schontana, g ło ś- 
ma kom ed ja  ro m an ty czn a , w  op ra­
cow aniu  reżpsicrskiLm p. R asu isk ie- 
go  —  „Przygody Tomcia Palucha" 
baśń  d ram aty czn a  d la  dizieci, pióra 
H en ry k a  Z bierzchow skicgo , i«od 
kierunkiem  reżysersk im  d. Kalinow­
skiego — „Jenula" opera  Janaczka. 
w opracow aniu  m uzycznem  p. Mila­
na Z uny i reży se rsk im  T ad eu sza  
L ow czyńsk iego . W  T e a trz e  N ow o­
ści: „Szelm ostw a Skapena" M oliera, 
w  p rzek ład z ie  B oy  la, pod róźiysierją 
p. O kornickiego, „O człow ieku , któ­
ry chciał Zatrzymać słońce...", trz y  
a k ty  opow ieści E d w ard a  K alinow ­
skiego, iPfod fleżyserłją dy r. Barwlfl- 
skiego.

— Ostatnie przedstawienie „Mie­
szczan". P on iedzia łkow e przedsta­
w ienie sztuki G orkiego z  Solskim  w  
roli Plierceychina, będzie ostatn iem  w  
b ieżącym  sezonie. Z aznaczyć należy, 
ż e  ceny  wistępu sa norm alne, a w ięc 
zniżone, specjalnie na to p rzed sta ­
wienie.

— W  dniu 22 b. m. o godz. 6-tfcj 
w ieczó r w  sali ra tuszow ej, odbędzie 
się odczy t red. T ad eu sza  H ojów kl 
v. W ańsizaw y p . t.S S p ra iw a  mniej 
szóści narodow ych w  P o lsc e " . In­
te resu jący  tem at w y k ładu , jak o też  
w szech stro n n a  znajom ość zagadn ie­
nia praeiz p re leg en ta  ściągnąć powfun 
na do ra tu sza  jak najszersze rzesze.

— Dziś, t  j. w niedzlfcię popołu­
dniu pow tórzenie deb iu tu  Ireny 
Śwaaltopełk-Mjirskiej w  sz tuce  iNiko- 
raw icza „W  gołębniku". G eny po­
pularne t. j. bardzo  niskie.

— Władysława Oi don-Sosnow- 
ska. Do L w ow a zjeżdża n-a gościnne 
w y stęp y  w  T ea trze  M aiym , znako­
mita' a r ty s tk a  w arszaw sk iego  T e a ­
tru  N arodow ego O rdon-Sosnow ska, 
k tó ra  ostatnio gościła  w  naszem  
m ieście p rzed  cz te rem a laty . W szy ­
sc y  pam iętają  tę  n iezrów naną k rea­
cję M łodej w  „K lątw ie" W ysp iań­
skiego i ca ły  szereg  innych, k tórem i 
zdobyło sobie najgorętsze uznanie 
k ry ty k i i enfiutziiazm puołiczności. 
Znakom ita a rty s tk a  jest dziś naj­
św ietn iejszą gw iazdą scen polskich, 
a  jej o sta tn ia  rola w  „Polityce i mi­
łości" jest już diziś s ław n ą  na całą  
Po iske T e a tr  M ały, pozysk aw szy  
ta k  znakom itą silę  na sze reg  gościn­
nych  w ystęp ó w , zy sk a  sobie nape- 
wruc duże', uznanie w śró d  sfer tej pu­
bliczności, kitóra ceni p raw d z iw ą  
w ielką sztukę. R azem  z Ordnn*- 
S usnow ską w y stęp o w ać  będzie nie­
z ró w n an y  m istrz Solski, m ieszkań­
ców  w ięc  L w ow a, azeka p raw dziw a 
biesiada a rty sty czn a .

—  Wiosna astronomiczna rozpo­
czyna się dziś, dn ia  21 m arca  w 
chw ili w stęp u  sło ń ca  w  zn ak  B ara­
na, igdzie: z a razem  nastąfci z ró w n a­
nie trw ałośc i św ia tła  na w idnokręgu 
z trw ałośc ią  przyćm ien ia , czy li wio­
senne zróM iianie dnia --z nocą. D o 
ko ń ca  m arca p iz y b y w a  dnia o 1 go­
dzinę i 52 minut, a  w  kw ietn iu  o  1 
godzinę i 45 minut. Aż do dnia 22 
cze rw ca  sta ło ść  św ia tła  na w idno 
kręgu  w zm aga  się, pocziemi znow u 
nasta je  uby tek  trw ałości św ia tła  aż 
do  k o ń ca  grudińa czy li d'o z im o w e­
go* p rzesilen ia  dnia z, nocą.

— Program Kasyna i Koła Lit.- 
Art. n a  bieżący  tydzień : W© c z w a r­
te k  25 b. m. godz. 20 w y k ła d  prof. 
d ra  W ale reg o  G oetzan z K rakow a 
P. t. „P iękno p rz y io d y  T a tr"  ze  120 
św ietlnem i obrazam i.

— Zgłoszone obiady dia aziecl 
bezrobotnych. O ch ro n k a  im Józefa  
P iłsudsk iego  5 ob iadów ; *VI. Szpital 
O kręgowy 5 ob .; Je z ie rsk a , ar. P od- 
soński, Bilińska, K azim iera B ań k o w ­
ska, Jan o w sk a  1 Obiad i śniadanie-

— Niedzielne popularne wykłady 
higieniczne. W  niedzielę 21 b. m. w  
k in o tea trze  „Mai y s ień k a"  w y k ła d  
doc. dr. Ant. Sa/batow ski w  cyklu  
„H tgjena ży c ia"  — „O higienie dróg  
oddechow ych". P o czą tek  o  godz. 11 
przedpołudniem .

— Polskie Tow. Przyrodników 
im. Kopernika. P osiedzen ie  nauko­
w e odbędzie się w e  w to rek  dnia 23 
b. nu o godz. 18-tej w  Insty tucie  
G eologicznym  Uniw. J. K. ul. D ługo­
sza  8, *z po rządk iem  dziennym : dr. 
Heller w y k ła d  p. t.: „O m etam orfo­
zie ow adów

—  N a  głupotę nie m a lekarstwa. 
O szuści t. zw . „zecenzy" mimo cią­
głe ostrzeżen ia  nie tracą  rynku  z b y ­
tu. K ażdego dnia p raw ie znajdują 
jaszcze takiego głupiego, k tó ry  daje 
się im „nabrać". W czoraj dw aj „ze- 
cerzy "  iedien rzekom y Czech, a d ru ­
gi prawidZiwy żyd, obaj zaś n o tow a­
ni oszuści, sprzedali 2 złote obrą:z- 
ki i z lo ty  łańcuszek  z praw dziw ego  
m osiądzu Bronisław ie: Panczuk (Za- 
m airstynow ska !. 49) za 35 zł. P o li­
cja m a trudne zadanie z w yłapaniem  
oszustów , mimo, że w  album ie po- 
llicyljnyim w sz y sc y  są  „zapisani" 
gdy  ci, obecnie p rzy  każdej „robo­
cie" zm ieniają fizjognom ię p rzy  po­
m ocy charak teryzacji.

— Aresztowano za aw an tu ry  i o- 
pilstw o 2 osoby; za w łóczęgostw o  i 
żebran inę 9 osób.

Cd się stsfo w mieście ?
— r a lsz y w e  akcje Jaworzna Na

p o d staw ie  doniesienia prezydent* 
m iasta p. Józefa Neumaona policji 
lw ow ska po  p rzeprow adzonych  do- 
chodzeń  lach z«k w astj onow a ła w=e 
L w ow ie  k ilta  sztuk sfa łszow anych  
akcji Jaw orzna.

— Kradzieże i włamania. Dnia 19 
b. m. nieznani złodzieje w łam ali się 
dlo m ieszkania M arji Filipkówn©* 
(K ochanow skiego k 40) i sk rad li 3 
kapy  na łóżka, nakryiclie: stołow e 
srebrne o raz  biżuiterję w arto śc i 400 
zł. — Eugenja Iwańczuk, słuchacz­
ka  U n iw ersy te tu  (św. Zofji i. 48), do­
niosła pollicji, że dnia 19 b. m. nie- 
anainL ziłodzieje w łam ali się do jej 
m ieszkania i skrad li b iżuterję, w ar­
tości k tó re j nie jest na razie; w  s ta ­
nie podać. — M anę Kolumpa. 1. 43 
i có rnę  jej Annę i. 7, obie cyganki' 
a resz tow ano  za kradzież obrączki 
zio tej w  czasie wróżenia HelenB 
G oldberg  (Ż ółkiew ska i. 44). — Z» 
system aty czn ą  k radzież różnych 
to w aró w  po sklelpach w  czasie koć 
pna, a resz tow ano  H elenę Michaksfc* 
1. 25, żonę m aszyn isty , M ai ję; Kęp)*
1. 30, żonę inw alidy i Józefę BrożcK
1. 25, w szy stk ie  trzy  zam ieszkałe  ^  
Będzinie.

— Znaleziono w  w ozach m ie jsk i  
koleji elektr.: k a w a łe k  m ydła; *0' 
robkę ce ra to w ą ; 2 książki; okulari * 
p aszp o rt i p rzepustkę Starożyńskiel)' 
kaw ałek  irifeerji czarnej; to reb k i 
dziecinną; p ierścionek  s reb rn y  * 
trupią g łów ką.

W E Ł N Y
na w iosen n e  p ła szcze  i kostjunrf 

poleca firma 14$

iczi
Lwów, Rynek, TrybunalsK?

0 obiad) dla biednych dzieci*
L#ÓW, 21 marc* 

K o m ite t Obyw atelski Poiek pT°
wadzący akcję pom ocy dziecio |,, 
bezrobotnych zwraca się  za naszej 
pośrednictwem  do osób , które ul” 
ściły  9 zł, fako op łatę  miesięcziK 
za obiady dla dziatwy b ezro b o tn y ^  
o łaskaw e odnow ienie tych abon® 
mentów. D użo osób  zalega z zaP*® 
tą a kom itet z braku fundusz 
nie będzie w możności pobier^  
obiadów  w kuchniach dobroćz>r|! 
ności publicznej dla tych d zief' 
które dotychczas dzięki ofiarną*" 
społeczeństw a z tych obiadów  _ 
rzystały. D otąd  zg ło siło  się  -u  _ °a, 
szeg o  komitetu przeszło 5 0 °  dzfe® 
z czeg o  część korzysta z obiad0 
w domach prywatnych, zaś rt* * 
y abonem entów wkuchn ach dohr 
czynności publicznej. ag

Dalsza zgłoszenia ohiadfiwr 
dzieci bezrobotnych przyjmuje -
przy pl. Halickim 10, I p  od  g°
11— 1, tel. 2335. ^

SfM-,
Humftp.
Aron S. spętfcJił kilka la ł 

szaw ie, potem  w ra c a  do o/ca do 
czow a jję'

Ran-o ojciec Majeir, przygi3>°^ 
toalecie syna.

— Aron co to  jeist:?
— S zczo teczka do zębów-
— Co się ty m  ro b i?
— C zyści zęby. . - $\b'
S ta ry  M ajer m arszcay  br'V'>--

w i z oburzeniem :
— W isz co, A ron? Jabym  na jiff 

jem miejscu, w ola ł już odra
w y chrzcić.
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Kurjer ekonuiuiuzny.
OBROTY PIRYWATNE.

Wczotraj tendencja w  dalszym  cia- 
Ku zniżkowa. Obrót średni, tylko 
w  duiarach.

Oolary am en  kań&kiie 7 95 7.98;
Polary kajad. 7.75 — 7.85.

g i e ł d a  z b o ż o w a .
.'Tygodniow e sprawozdanie).

lSi& targu ziemiopłodami paszdkil- 
^aa.y byj 0,w jes w  ciągju całego ty- 
-'Jcinia przeważnie dla celów  ekc- 

Portowyclh przy cenach cokolwiek  
"Taszyich, przy d ość dużych trans- 
kcjaci, i przy stosunkowo matem 
O ferow aniu. Mniejsze obroty do- 

£0|ny\van,;o w  życie i pszenicy w  ra- 
acli doityahiaziasowych notowań, 

^poftrzebe/wama na inne grtinikii 
ooż nii c: byt o. Teudeirajja naogół u- 

1 ‘-Vm?'n„. Usposobienie spokojne.

OBIEG PIENIĘŻNY W  POLSCE.
Obieg pieniężny w  robu. bieżącym  

się w  granicach od 700 do 800 
i* z ł , podobnie, jak i przez cały  

Prawile 1925 rok. D o października r.
^bikszą część obiegu stanow iły  

*1®  ̂ Banku Polskiego, w  paździer- 
_bti' r. ub. obielg bilonu i biletów  

‘ ‘ wkowych równa się z obiegiem  
' w ow  bankowych i wwrótlce prze- 

vj?TSZia go staw iając od tej pory 
w szą  część ogólnego obiegu pie- 

0p ^ g ° .  W  dpiu 31 grudnia r. ub 
1 Ie,g był w yjątkow o wyjsoki, w y ­

niósł m ianow icie 815 milj. zl.
v końcu mieniąca tuitago obieg

do 7tf*a ~~ ' 30 Ni ważnie bardzo —  
7®1,7 milj. zł. Je s t to maksymalna 
o^ość obiegu w  rokui bież:.

n t ? ŻETARGI 1 LICYTACJE:
^  toręg. Szefostw o jnjt.etnd. w  Gro- 
^  r°zp5sało mie ograni ciasny prze- 
c ° Iw to w y  na do staw ę areoda- 

siana luźnego i słom y karm* 
J. le in tiu  d(o w noszenia ofert u- 

dnia 24 m arca b. r. 
w ję^eb c io  poczt i telegr. w e Lwo- 
2  fe®IWisała konkurs na uszycie 
itvrh k ,ó w  ■ P,r'Łetz dostane:;,d- 
min ’ furtek, spodni i czapek. T er- 

wupszemia ofert upłyiwa dm. 
^ a r c a  b. r.

Wie r^ CJa R  K- P - w  Stanisiaw o-
dosr roz>I>'sa â Publiczny przetarg na 
Cei , aWę matei-jalu drzewnego dla
^yclT ^ raTS'z'ta tow ych  i budów  :a- 

• Term in do winoszemia ofert 
s z e ^ l j  dnia 17 kwidtiJR b. r. Bjlż-
°dd?.'T1i 'c: mo™ a otrzy ma  ̂ w
^ tid l -T handlow ego Izby 
wje eś i p rzem ysłow ej w e  L w o-

ULGI CELNE.
Riozporządżemem z dnia 4 b. m. 

zosta ły  w ,prow adzone ulgi celne dla 
m aszyn i aparatów w  kraju niew y- 
rabianych, o ile stanow ią one azęśoi 
sk ładow e sp row adzanych  do obsza­
ru celnego kom pletnych u rządzeń  
oddziałów  zak ładów  p rzem ysło ­
w ych, bądź dla now opow sta jących  
zak ładów . Ulga 90-procentow ego o- 
pustu  od auitomomicznyeh staw ek  
celinyicli. Ulgi, przyznaje  min. skarbu  
w  poroZuimiieuiu z  min. p rzem ysłu  
1 handlu.

Mężcbójstwo z przed lat 
dwunastu.

(Od naszego  korespondenta).
Przem yśl, 20 m arca.

P o n u ra  tragedlja z przed liat 12-tu 
b y ła  przedm iotem  ro zp raw y  w  d:niu 
15-go m arca  b. r. przed tu tejszym  
sądem  przysięg łych  w  PrzemyśLu- 
jaKio oskarżona s taw a ła  Anastazja 
Kuraslewicz, zarobnica z K osztow ej 
o zbrodnię skrytobójczego morder­
stw a, popełnioną w  r. 1914 na m ę­
żu Janie Kurasiew łozu. M ąż ten był 
nałogow ym  pijakiem. Co zarobił, 
to przepijał. Jeśli zaś nie m iał pie­
niędzy, w ynosił z dom u na jpo trze­
bniejsze sprzęty  i sp ized aw ał je za 
bezcen, byle, ty lko uzy sk ać  pienią­
dze na w ódkę. Żonę i dzieci, ka to ­
w a ł w  sposób niiamiiłosiiarny, tak, 
że m usiały często  uciekać z domu 
do k rew n y ch  albo sąsiadów , lub u- 
k ry w a ć  się w  łesie. 30 lat trwała ta 
martyrologia.

W  listopadzie 1914, w  azasie, gdy 
wiojiska rosy jsk ie  b y ły  w  Kosztowej, 
oskarżona pew nego wiec&o) u, męża 
sw ego  uderzyła kilkakrotnie w gło­
w ę dębowym  wałkiem  w  chwili, gdy 
ten  p ijany w rócił do dom u i usnął.

O skarżona p rzy zn a ła  się do winy. 
b io e iła  się jednak tern, że dłużej ta­
kiego życia  znieść nie mogła i że 
m usiała się takiego m ęża pozbyć. 
R ozpraw a w y k aza ła , że n ieboszczyk 
obchodził się z oskarżoną i jej dzie­
ćmi w  sposób rzeczy w iśc ie  nie- 
ludziki. P rzysięg li po w ysłuchaniu  
m ów  p rokura to ra  Prochaski i o- 
brońcy adw okata  dra Dawida Lan- 
daua, zaprzeczali jednogłośnie pyta­
nie głów ne co do skrytobójczego  
morderstwa, a zatwierdzili pytanie, 
ewentualne w  kicitinku zbrodni za­
bójstwa.

T ry b u n ał pod przew odnictw em  
r.adlradcy H essego, zasądził o skarżo ­
ną, uw zględniając am nestię. na 10 
m iesięcy w ięzienia, i zaliczył na po­
czet k a ry  trzymiesięczni y  aresz t 
śledczy.

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Lu d o w i.

Panama tytoniowa 
w Łodzi.

Lódź. (TU. \vb).
W  dalszym  ciągu rozp raw y , prze­

słuchano w łaściciela hurtowni i ty t o­
niow ej Zofikę, k tó ry  żali się, że ni- 
fedy nie otrzym yw ał takich gatun­
ków , jatach żądał. H urtow ni św iadka 
przydzielano azeisto fab ry k a ty  r ie  
nadające się do sprzedaży .

N astępny św iadek  habela, naczel- 
ińk w ydzia łu  rew izyjnego  dyrekcji 
monopolu:, zezmaje o p rzep row adzo­
nych  prziuz siebie rew iz jach  \v fa­
b ryce  łódizikiei.

W  dżiiale fabrykacji, św iadek  
stw ierdził usterki, natom iast nie le- 
żato  w  jego kom petencji badania 
nadużyć w  innych działach.

R ozpraw a toczy  się oodtziletmie do  
póżm,ej mocy.

Kurier ftadjowy
PROGRAM RADJOKONCERTÓW 

n n  d c ł ó
BtTlin ''504). Godz.. 20.3C. Koncept.
Lipsk (452). Godz. i9.00. Noc w

W emerji, opere tka  w  trzech  aktach 
s 3

Monachium (487.75). Godz. 18 00. 
W alkirje. opera W a,grera.

Oslo (382). Godz. 21.00. K oncert 
fo rtep ianow y  B erie t Cleve.

Rzym (425). Godz. 20.r0. W yjątk i 
z  opery Falfetaff Verdiego.

Wiedeń (531). Godz. 20.00- 
Zm ierzch bogów  — O pera W agne­
ra .

Skale dio kiondenzaitorów M icro- 
Dial, konderiiziatory U abilicr-Tełefun- 
k en  dó nabj^cia w  firm ie „KINO- 
F O T “ — L w ów , ul. T rzeciego  Ma­
ja U a.

DEKORACJA AKUSTYCZNA W 
DRAMATYCZNEJ SZTUCE 

RAD JOW EJ.
N adaw ana p rzez radlio sztuka d ra- 

m atyozna, częstokroć  d la  ożyw ienia, 
w y m ag a  pew mych efektów  dźw ięko­
w ych, iktóreoy mówiiłj o określo­
ny oh czynach w y k o n aw có w  n. p. o 
zamlknnęCiu drzw i, o przesunięciu 
krzesła , o p rzybyciu  pociągu i t. d. 
Realiizacja tego rodzaju  z jaw isk  
dźw iękow ych je s t zupełnie now em  
zagadnieniem . Radjoodbilorca me o- 
trzym uje  w rażeń  w zrokow ych , w y ­
rażających  treść , kouiecznem  w ięc 
jest u p ro w ad zen ie  takich „dekora­
cji" akustycznych, kftóreby te  w ra ­
żenia w zrokow e zastąp ić  m ogły . 
Jednak  niezm iernie łmuidnem jest w  
.stadjo, p ok ry tem  całkow icie tkan i­
nami, wyttwarzainie efektów  dźw ię­
kow ych, k tó re b y  oddaw ały  z jaw i­
ska w  sposób naturalny. A żeby m o­
żliwie najbardziej zbliżyć się do cha­
rak te ry sty czn e j dla aanago ziaw iska 
b a rw y  dźw iękow ej, trzeb a  przejść 
drogę licznych i skornpli.kowa iych 
dośw iadczeń. P rz e z  zb ieran ie  osią­

ganych w  ten sposób ch w y tó w  aku­
stycznych , grom adzi się pow oli „re­
kwizytornia dekoracji akusty­
cznych".

W ięc n. p. należy oddać zam knię­
cie drzw i, albo poruszanie się Kirzesła. 
Ruioli k rzesła  oddany) jest pazea św i- 
stawtkę, której się; jednak nie r.admu 
chuje w  sposób zw ykły , ale tylko 
głośno nad n ią  się oddycha. Z a trzy ­
m anie się pociągu, o trzym uje  się 
p rzy  potnocy -pobrzękiwania mie- 
dlziilą!, o tw ieran ie  i zam ykanie drzw i, 
p rz y  pom ocy łańcuchów , rzucanych 
n a  zieuuię i t. d>.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K  » 
ruBzytaK przedstawień o godz, 7*36

Niedziela 21 marca o godz. 7-30.
Ku uczczeniu pamięci niedawno zgas<ego 
Wielkiego Pisarza Stefana Żeromskiego, 
Poprzedzi słowo wstępne józ. Jedli cza. 

Wznowienie
Sulkowfk:

Tragedja w 5 akt. Stefana Żeromskiego, 
OSOBY:

Józef Sulkowski — Stępowski 
Herkules 111 d’EAe, książę 
Modeny — Sosnowski
Agnieszka, ks. Gon­
zaga, jego krewnia- 
czka i wjchowanica — Barwiuska 
Hr, d’Antraigues — Barwiński 
Venture — Lochman
Kawaler Worsley, repre­
zentant króla An^lji — Zabielski 
Mardwinow, ambasador 
cesarza Rosji, Pawła I. — Czaki
Gen. Condulmero 
Franciszek Pesaro, 

prokurator 
Mikołaj' Erizzo 
Karol ęuzzini 
Piotr Dona 
Józe t Priułi

fan mineto 
(iotr Bembo 

Służący 
Groissier
Adjutani gen. Dommartin Przystawi! i

TOO.

Okornicki

Kalinowski
Rzęcki
Koczyrkiewicz 
Relski 
Czaszka 
Doorski 
Jasiński 

- Przystawski *

Zawilec st. wiarus 
Zalesi ak 
Żmuua 
Trzmiel 
Ogniewski
Koś I
Bołomański )
Wznowienie pod kierunkiem : Dyr. Hen­

ryka Barwińsklego.

o*

Bielecki 
Zabielski 
Czaszka 
Cza.ii 
Fertner 
Rriski 
Milski

' Mocjalista chorób płuc, serca i żołądka
Fe l i k s  h a h n

Lec^ , e,cka 46. tel. 834 Prześwietlanie Roentgenem. 
enie lampą „Sollux“ i lampą kwarcową. 1368

TE A T R  NOWOŚCI.
Początek c gedz. 7*30.
Niedziela 21 marca 1926.

M ar jetta
Operetka w 3-ch aktach R. Bodansk/ego 
tB.Hardt-Wardena. Muzyka Waltera K o Ih  
Tłómacz Wincentego Rapackiego isyna- 

OSOBY:
,<ene di Toreili KuligowsPd
Mariena, Księżna 1 .avamy Rylskc 
Margrabia Paolo Arancini Sowiński 
Antonio del Fosco, ochmistrz 

dworu księżnej Lavamy Szmid 
Nicolo Tromboni, uliczny

muzykant Tatrzański
Marietta, pomarańczarka Korabianką
Capistrani, dyr. kasyna Kopczynsk.
Zambisi K wauki
Fredo, kelner Hdzenrah
Detektyw Szymańsk*
Kamerdyner I. Bykowski
Kamtrdyner II. Fried
Rze^z dzieje się w Rzymie, współcześni* 

Reżyser: Michał Tatrzakckl,

ZĘŚCI SKŁADOWE
DO SAMOCHODÓW 

O S O B O W Y C H  i C I Ę Ż A R O W Y C H
fc! : ^Joki dyferen. sprzęgła, wały korbowe, kor- 

Wody. tłoki, tryby pierścienie, koła, łożyska 
kulkowe i’ naciskowe i t. d.

za ł* nai w ł9fcszym w yborze poleca 
0 składu po cenach konkurancyjnych

,,SKA“SP. z ogr. odp
Lwów, Wałowa 11 A. 1358

Lwów, ul. Chorążczyzny 17
do<konała wyoosażona

w ykonyw a wsz> l*ie p ra c e  w zakres 
d .u K a 's iw i w chodzące

s z y b k o ,  s t a r a n n i e  I t a n i o  1

2 5 A W I A D O M I Ę N I E  1460
Pracownia blacharska A. SŁAWIKA przy ul. Ossoliiiskleh 
8, została ponownie otwarta. Wy onuje wszelkie ro­
boty dachowe i galanteryjne po cenach najn ższych.

K A P E L U S Z E
marki

G O E P P E R T
są najelegantsze i najlepsze.

Żądać w pierwszorzędnych magazynach
mód męskich. 1459

,}fffleweg4»Cf Ni, Brendel
Zakład dla czyszczenia brudnych ścian i 
sufitów malowanych i tapetowanych drogą 
suchą, Jagiellońska 18. Telefon 12-01.



10 »J(UiR2Efi! ŁW O W isK J* 1 poniedlzfiatck, 22 m arca 1926.

a  r a  r » i i J k o v r e  . .  W I E D Z A 4
oaobistem kierown. prof Bogasrawa Butrymowiczai 

Kraków Studencka 14. 
przyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925|2€ 

K w r s a  obejmują:
1) Kl.<~ matuyczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne 

i matematyczno-przyrodnicze 1-rcczne i 2-Ietnie.
1} Kara niSszeJ szi jły  średnie] w zakresie 4-ch klas.

ITnrs sei..inar|um nauczycielskiego 1-ro c z n y  i 2-letni.
Kers szkoły handlowej jednoroczny i półroczny. 
Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo- 

cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączonej 
jostuły z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa-j 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
lesorów szkół średnich równolegle z normalnym to-1 
Idem nauki tychże Kursów.

Na kursach „WIEDZA" udzielają nauki tylko naj­
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 dej 
O-Clu godzin dziennie.

Spis g ona profesorów do przejrzenia w  sekretariacie
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz-j 

aiów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procentopu-j 
Sta. Wszelkich infoimacji udziela sic bezpłatnie. 1815]

Z A K Ł A f Y  A HE GE DUS
G R A F I C Z N E

OKAZYJNE CENY!
Serwis obiadowy z deKoracją

na 6 osób tylko zł. 32 —
Garnitur do mycia kompletny ,  1 0 --
Doniczki i flakony n?. kwiaty „ — 85
Talerz płytki lub głęboki ,  — 35
Szklanka szliiowana z matów, paskiem , - W

KAZIMIERZ LEWICKI
właściciel : Jakób i Aleksandei Lewiccy

Główny skład Porcelany i Szkła, Samowarów, 
Chińskiego Srebra i Alpaki. 1421

Lwów, pl. Ma jacki 10.

SPAWALNIA
E. KOZŁOWSKIEGO, Lwów, Rycerska 11.
przyjmuje dc samorodnego spawania najtrudniejsze 
części maszyn jak : Głowice do motorów, cylindry 
automobilowe, kartery aluminiowe, oraz wyrabia 
nowe zbiorniki: napowietrzę, wodę, benzynę. Wszel­
kie roboty wykonuje pod osobistem kierownictwem 

i gwarancją. Ceny umiarkowane. 1220

=Sp. z ogr. odpow.=
Ł - w ó w ,  x x l  .  a ś w .  M I C H A Ł A  -S 
(boczna Kosciuozki) Dora w ła sn y . Tel. Nr. 19-14.

wykonują pierwszorzędne
AKCJE, ETYKIETY, 

SYGNATURY, 
PAPIERY WARTO­

ŚCIOM E, PLA­
KATY, REKLAMY, 
DYPLOMY, NUTY, 

nadto
wyroby litograficzne 

t ł o  c z o n  o
oraz wszelkie roboty 

w zakres
A R T Y S T Y C Z  N E J  
L I T  0 G R A F J I

wchodzące. 1184

Z a w i a d o m  i e u i e .  ;
Skład materjałów elektrycznych K l e m e n s ^  
P o m p a o ł i a  został przeniesiony z ulicv J»‘ 
giellońskiej I* do lokalu przy ul. Jagiellońskiej 16*’* 
i Rzeźnicka 3. Żarówki najlepszej jakości od L20 począwszy-

Dom w  Drohobyczu o 5 pokojach, 2 kuchniach, 2 oszklony®* 
we.andach, solidnie zbudowany wraz z sadem i ogrode®* 
warzywnym, stajnią i stodołą z powodu wyjazdu właśc*' 

i cielą na dogodnych warunkach tanio do sprzedania. Wi*' 
j domość u p. Solczaka w Drohobyczu ul. Kręta 5 albo.® 
właściciela we Lwowie Droga Wuiecka 134. 14*®Uboczny zarobek.

(Towarzystwo ubezpieczeń odaział we Lwowie przyjmu-1:
ijąc ubezpieczenia życiowe, ogniowe i Kradzieżowe w ca i  POW SZECHNE KURSA KORESPONDENCYJNE „MATURA" 
łej Małopolsce, poszukuje zdolnych zastępców (ajentów; fi,6wne Biuro: Kraków, Karmelicka 35, parter — pod kieroif-

Wielki wybór

KILIMÓW G- INIANSKICH
oraz

W yrobów K O S Z Y K A R S K I C H
poleca najtaniej

„ K I L I M  GLMIAŃSKI"
L r w ó w  1465

Halicka 5. —  Filja : Kopernika 23.

we wszystkich miastach Małopolski. *45
Zgłoszenia listowne ,.Skrytka pocztowa Nr 72“ 

Lwów, główna poczta.

ROWER/, GRAMOFONY i M A S ZYN Y DO SZYPIA 
przyjm u je  do naprawy po cenach niskich 

JAKOB R O S E N M A N N ,  LW ÓW  AKADEMICKA 26
Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie.

Telefon 19-61. 1445

Poszukujemy agentów i 
inkasentów za kaucją

do rozprzedaźy artykułu pierwszej potrzeby

fabryki artykułów spożywczych,
we Lwowie. 1416

Wiadomość w admin. „Kurjera Lw.“ pod „Towpel"

o n n  t j f l f l  7 1  m°£4 zarobić panowie i panie ka- 
u U U * J U U  £ f .  zdego stanu przy muiejwięcej 3-go- 
dzinnej pracy dziennej. Także jako zawód poboczny do 
wykonania. Natychmiastowy zarobek. Pisać zaraz, załą 
czyć znaczek na odpowiedź. Kuzon 3C gr. Kauptpostla 
gernd Danzig pod „Jahrgang 1925". 1438

Ż A R Ó WK I  najlepsze
i w szelkie m aterjały instalacyjne najkorzystniej 

sprzedaje firm a

Henryk Sonnenschein, Lwów
Sienkiewicza I. 8, róg Lindego.

i'# F  r  S  l f  ich porost*• f  usunięcie ich
wypadania, wzmocnienie brwi i rzę- 
sów, umożliwia tylko jedyny 
radykalny środek wewnętrzny.

tabletki „ C R I N S"
wytw. pod nadzorem powag nauk. w Fabr. Chem.

S  K  A “  -w - P o z n a z i i u .
Do nabycia w  aptekach i drogerjach po zł. B‘—  za słoik.
Naukowe prospekty bezpłatnie tamże lub w firmie
DENKOWSKI i REPA, Lw ów  pl. Bernardyński 17.
Telefon 49-50. — - Wyłączni przedstawiciele na

całą Małopolskę i Kresy 1243

podag. prof. dra Bronisława SWIBY. Dodatkowe w pisy *** 
semestr letni b. r. przyjm uje się do 1 kwietnia.

I. Kursa gimnazjalne ki. 4, 6 8.
II. Matura gimnazjalna i semin. naucz., według naj**0" 

wnowszego programu Ministerstwa.
III. Języki obce (angielski, francuski, niemiecki) (na ra#e 

kurs początkowy) nauka przez korespondencję przy udzia­
le PP. prof. szKóir śiednich i P T. docentów Uniwersytet* 
zapomocę litogramwanycn (druk) wykładów, przesyłany®* 
miesięcznie, um ożliwia naukę w domu, bez opuszczę***® 
miejsca pobytu lub przerw y zajęć. Jedyna tego radzm* 
Instytucja w  Polsce, zapewniająca bezwzględną użyte] 
czność pracy. Żądajcie próbnych lekcji na 8 dni Pr 
nadesłaniu zł. 3 (za zaliczeniem zł. 4) podać prze«  ̂
miot (język) i klasę. Ceny najniższe. Wpisującym sjj 
do 1 kwietnia 20°/, zniżki. Informacje i prosleW*

bezpłatnie Na odpowiedź znaczki. UWAGA: PosM  
kuje się informatorów w miastach na prowincji, którzy"’ 
w porozumieniu z biurem w Krakowie podjęli sw- 
udzielania informacji na warunkach umówiony*-*1; 
Na druki załączyć zł. 3.

H  z  POWC

M e b le
POWODU STAGNACJI WSZELKI*

krajowe i wiedeńskie po znlte] 
nych cenach i na dogodnych 
1379 runkach poleca

S. H. BR O C K  Lwów, Rejtana

;eP!'
Różne.

DRACOWNIA ABAŻURÓW 
* Fańska 6, poleca się. 1366

CTARANNIE i tanio przeP 
suie na maszynie. .  

szetia  do Adm. .Kun®t
suie na maszynie.

Lw.“ pod „Szybkość" 1334^

Al/SZELKIE KSIĄŻKI naj 
*Y lepiej zamawiać przez 

księgarnię Kohica lwów 
Batorego 28. 1301

Z OSTATNIEJ CHWILI. 
S f , “o'S£nv,,ROCOCO‘‘ w Warszawie Zielna 3,

w celu rozpowszechnienia swego zakładu fotograficznego przeznaczył 
 . do rozdania =

UJM portretów, Darmo!!!
Jest to fakt, który należy ocenić i każdy z życzących sobie mieć portret 
retuszowany, artystycznie wykonany, ze zdumiewająeem podobieństwem, oor. 1- 
wiony w eleganckie passepartout rozmiaru 35 x 45 cm. powinien przysłać 
do zakładu fotograficznego „POCOCO' W arszawa, Zielna 3. < ddz. 81 skrzynka 
oocztowa 627 fotografję, grupę lub t. p. z podaniem ( Okładnego adresu, 
a 01 “'yma w przeciągu 12 dni swą fotografję w całości wraz z nortretem. 
Za passe-partout, przesyłkę i opakowanie należy nadesłać 5 złotych. Przy 

grupach należy osobę, przeznaczoną do powiększenia, oznaczyć X
Nie jest to żadna reklama,lecz rzeczywisty faict, radzimy więc przekonać się.

Nauka I wyohowania.
C^TpNOGRAFJl wyucza 

A 4-* wszystkich listownie 
bezpłatnie, celem propagandy 
Instytut Stenograficzny, \ntc 
niego Wojnara, Warszawa 
Krucza 26. 1351

pkARMO wyucza stenografji 
listownie, dając również 

bezpłatne komplety lekcji, 
Redakcja Stenografa Polskie­
go, Warszawa, Mokotowska 
57. 1302

Co c z y n ić ?
Ś w iatow ej s ła w y  p sych o  -  grafolog  
S  Z Y L  L E  R - S Z K  O L N I K  o p o ­
w ie  C i, k im  je s te ś , k im  być m ożesz?  
Nadeólij charakter p ism a  sw ój, lu t  
zain teresow anej o sob y , zakom unikuj 
im ię , rok , m ies ią c  u rod zen ia . O trzy­
m asz szczegółow ą an alizę  charakteru  
ok reślen ie  za let, w ad , zd o ln o śc i, prze­
in a c ze n ie . A nalizę w y sy ła m  po otrzy­
m aniu  2 z ło tych . O sob iście  przyjm uję 
od 12 — 7. P ro to k o ły , o d ezw y , p od zię­
kow ania n a iw y b itn ie jszy ch  osób sto­
licy . W arszaw a, P sy ch o  - G rafolog  
SZYLLER-SZKO LNIK , P ięk n a  25-9.

1258

\ 1 7 aŻNE dla P T. Kupców.
*V Torebki papierowe w 

cenie 70 groszj za Jlogram, 
są do naoycia w Tov arzy- 
stwie SzKory Ludowej uf 
Fredry 1. 3 II. p. 1462

Ratujcie w ło s y !
Szyllerin" (zioła). Doskona­

ły środek Usuwa łupież, si­
wiznę, wypadanie. Daje cu­
downy porost. Tysiące rze- 
czywisrych odezw, podzię­
kowań. Dowody przy kupnie. 
Pakiet 2 zł. Wysyłamy po o- 
trzymaniu gotówki. Przesył­
ka 50 groszy, (można zna­
czkami pocztower ii). Labora­
torium „Świt" Warszawa, 
Hoża 1 a, lub „Świt", Pię­
kna 25 m. 12. 1448

Posady I prąci.
AALODY człowiek, lat 21 

energiczny, sumienny z 
kilkuletnią praktyką w dziale 
eksploatycyjno-ias* wym pc 
szukuje pracy od 15. kwietnia 
Zgłoszenia do admin. Kurie­
ra Kw.“ dla „K. M." 1463
11AŁ0DY. zdolny bufetowtec 
*’ * poszukuje posady. Ła­
skawe zgłoszenia do admin. 

Kurjera Lw.“ pod „Bufeto- 
wiec". 1467

C0RTEP1AN „W irth-tf^ j, 
4 derfer" oryginalny, 6 ^  
rantowany, znakomity* f y '  
kny, sprze dam gotówka* „y 
pernika 26. parter 01 6
Skleniarski.

^  stolik mały, ^ eIio S S ?  
i inne drobiazgi. Jar° 
ski, Romanowicza 9*

M i e s z k a n i a . , . ^

O A POKOIOWE
nie, okolica Pa" po; 

Halickiej, w śródmies 0̂t
szukiwane. Złoszed fjef® 
„R. D" do admin. ** j3^  
Lw-“ ^

■ Za w ie rsz  milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr.
W WllY UU' U S Z e n  ■ j v -ubryc*- „Repertuar" 40 gr. Po kronice, ko nunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każd\ wyraz o gn

I sprzedaż 8 gr MatfAńomalne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50 /„ droz j-

Przed

Nakładem  N ow ej Polskiej Spółki W ydawniczej Sp. z ogr. odp.
Z drukarni Polskiej w e Lw ow ie, Chorąźczyzna 17,

O dpow iedzialny redaktor: T adeusz Stroiński 
T ei.29-19, pod zarz] Z K iełbusiewicza.
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